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Kolejne wydanie 
Magazynu  „PULS” ukaże się 

we wtorek, 12 września
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Jak finansować budowę dróg lokalnych?
Niezależnie od tego, ile pieniędzy by
przeznaczono na budowę dróg lokalnych to
zawsze ich będzie za mało. Infrastruktura
drogowa to podstawa rozwoju samorządów. Nie
są one jednak w stanie samodzielnie udźwignąć
kosztów budowy oraz modernizacji sieci
lokalnych dróg.

Niedawno pojawiła się propozycja posłów Prawa i Sprawiedli-
wości, by wprowadzić dodatkową opłatę paliwową, a wpływy z niej
przeznaczyć na Fundusz Dróg Samorządowych. Ostatecznie PiS
wycofał się z tego pomysłu, ale problem pozostał…

Jak więc finansować budowę dróg lokalnych? Pytanie to zada-
liśmy samorządowcom, parlamentarzystom i przedsiębiorcom.

Zachęcamy do lektury ich wypowiedzi na str. 11-13.
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Budowa ulicy Sońskiej – wspólna inwestycja miasta i powiatu.
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Kolejne wydanie
magazynu „PULS” ukaże się

we wtorek - 21 maja
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Dwa tysiące lat temu miało miejsce najważ-
niejsze wydarzenie w historii świata. Wy-
pełniając wszystkie proroctwa Jezus Zmar-
twychwstał – Zmartwychwstał prawdziwie! 

Dzięki Jego Ofierze człowiek ma 
możliwość pojednania się z Bogiem – z 
łaski przez wiarę. To dla nas niepoję-
te, że raz na zawsze, jedyną doskonałą 
Ofiarą, jak pisze autor Listu do Hebraj-
czyków, dokonało się dzieło Zbawie-
nia. Wielu nie było i nie jest w stanie 
w tę Prawdę o Zmartwychwstaniu 
uwierzyć… Ale Ci, którzy uwierzyli i 
zaufali Temu który dał obietnicę, mogą 
być pewni co do swej przyszłości w 

wieczności… Czyż może być bardziej 
radosna wiadomość?

Niech ta Pamiątka Zmartwych-
wstania Pańskiego, którą lada dzień 
będziemy świętować stanie się dla nas 
wszystkich źródłem realnej nadziei i au-
tentycznego pokoju.

Jedna doskonała Ofiara…
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Podpisano porozumienie pomiędzy Urzędem 
Marszałkowskim a Starostwem Powiatowym w 
Ciechanowie na wspólną inwestycję polegającą 
na stworzeniu Centrum Administracji Publicznej 
w naszym mieście.

W ramach porozumienia w Ciecha-
nowie ma powstać nowoczesne Centrum 
Administracji Publicznej. Nowy budynek 
będzie mieć kilka kondygnacji i zostanie 
połączony łącznikiem z istniejącym budyn-
kiem starostwa. Obie instytucje poprawią 
załatwianie spraw w obszarze powiatu, 
ułatwią komunikację między jednostkami 
i mieszkańcami powiatu ciechanowskiego. 

W Centrum Administracji Publicznej 
znajdzie się przestrzeń dla funkcjonują-
cych w Ciechanowie instytucji samorządu 
województwa, w tym: Delegatury Urzędu 
Marszałkowskiego, Mazowieckiej Jednost-
ki Wdrażania Programów Unijnych, Mazo-
wieckiego Biura Planowania Regionalnego, 
Biblioteki Pedagogicznej czy Wojewódzkie-
go Urzędu Pracy. W budynku znajdzie się 
też nowoczesna, multimedialna sala konfe-
rencyjna na ok. 200 osób.

Starostwo do końca kwietnia 2019 
roku wystąpi o warunki zabudowy, które 
mają zadecydować o wielkości inwesty-
cji, co pozwoli na rozpoczęcie budowy w 
pierwszym kwartale 2020 r. Oddanie bu-
dynku do użytku planowane jest na koniec 
2022 r. 

- To inwestycja w przyszłość. Inwe-
stycja, która jest realizowana z myślą o 
mieszkańcach całego powiatu ciecha-
nowskiego. Lokalizacja urzędów szcze-

bla wojewódzkiego i powiatowego w 
jednym miejscu, to duże udogodnienie 
dla naszych mieszkańców, ale to rów-
nież poprawa współpracy i komunikacji 
pomiędzy poszczególnymi jednostkami 
samorządowymi. To także ogromny im-
puls rozwojowy i możliwość wprowa-
dzenia wielu nowoczesnych rozwiązań 
i udogodnień dla interesantów. Dzięki 
współpracy możemy zrealizować inwe-
stycję w obiekty użyteczności publicznej 
na miarę XXI w. – powiedziała Joanna 
Potocka-Rak – starosta ciechanowski.

W inwestycji przewidziano także mo-
dernizację Starostwa Powiatowego. 

- Budowa nowego gmachu pozwoli 
nam również na modernizację dotychcza-
sowej siedziby starostwa. Zyskując nowe 
przestrzenie będziemy mogli łatwiej i szyb-
ciej przeprowadzić niezbędne moderniza-
cje. A trzeba je przeprowadzić, bo budynek 
pamięta lata 70-te ubiegłego stulecia – po-
wiedziała starosta Joanna Potocka-Rak

Porozumienie zostało podpisane przez 
marszałka Adama Struzika, wicemarszałka 
Wiesława Raboszuka oraz starostę ciecha-
nowskiego Joannę Potocką-Rak i wicesta-
rostę Stanisława Kęsika. Koszty inwestycji 
mają być pokryte przez oba samorządy.

MM/TJ

Starostwo i Urząd Marszałkowski pod jednym adresem
Podpisano porozumienie na budowę Centrum Administracji Publicznej 
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Od lewej: wicestarosta Stanisław Kęsik, starosta Joanna Potocka-Rak, marszałek Adam Struzik i 
wicemarszałek Wiesław Raboszuk.
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Skoki spadochronowe, nurkowanie, strzelanie, walka 
wręcz. To tematy specjalistycznych zajęć w liceach Cen-
trum Naukowo-Biznesowego FENIKS. Od września takie 
lekcje będą mieli uczniowie w I Liceum Ogólnokształcą-
cego CN-B w Ciechanowie. 

Głównym atutem szkół CN-B są szkolenia 
praktyczne. W ostatni weekend marca odby-
ły się „Wiosenne Manewry Feniksa”. Wzięły 
w nich udział szkoły z Białegostoku, Gdańska, 
Kętrzyna, Olsztyna, Płocka, Pułtuska i Rado-
mia. Podczas trzydniowych zmagań w terenie 
uczniowie strzelali z broni palnej typu kbks i 
kbkAK. Uczniowie drugich klas, w ramach zajęć 
praktycznych, szkolili się w zakresie bytowanie 
w terenie przygodnym. Uczniowie przygotowy-
wali obozowiska i uczyli się rozpalania ognisk, 
pozyskiwali wodę z zasobów naturalnych. Naj-
większym zainteresowaniem cieszył się konkurs 
na przygotowanie posiłku w warunkach polo-
wych. Uczniowie wykazali się finezją i przygo-
towali posiłki na zasadzie „coś z niczego”. Ko-
lejnym punktem nauczania było pokonywanie 
przeszkód terenowych. Uczniowie zmagali się z 
konkurencjami wymagającymi żelaznej kondy-
cji fizycznej, spostrzegawczości i umiejętności 
pracy w zespole. 

Na zakończenie obozu statuetkę skoczka spa-
dochronowego otrzymała najmłodsza uczestnicz-
ka ubiegłorocznych skoków spadochronowych 
na lotnisku Związku Polskich Spadochroniarzy w 
Pile. Na tym lotnisku odbędzie się kolejne szko-
lenie spadochronowe, w którym weźmie udział 
ponad 450 uczniów i nauczycieli szkół CN-B FE-
NIKS. Wszyscy należą do IX Oddziału Związku 
Polskich Spadochroniarzy w Płocku. To właśnie 
skoki spadochronowe cieszą się największym za-
interesowaniem wśród młodzieży, jak również 
nauczycieli i opiekunów. Skoki oddawane są z 
wysokości 1.200 m w taki sam sposób, jak robią 
to żołnierze z jednostek desantowo-szturmowych 
(static line). Uczniowie otrzymują tytuł skoczka 
spadochronowego wraz z książeczką skoków. Co 
prawda skoki odbywają się raz w roku, ale jest to 
tak wciągająca dyscyplina, że duża część uczniów 
decyduje się na kolejne skoki, które odbywają się 
podczas wakacji na lotnisku w Pile. Umiejętno-
ści zdobyte podczas kursu to przede wszystkim 
odpowiedzialność, dokładność i samodyscyplina, 
które przydadzą się w przyszłej pracy w służbach 
mundurowych.

Kolejnym ważnym punktem w kalendarzu 
szkół FENIKS jest czerwcowy obóz kondycyj-
no-szkoleniowy, który odbywa się w Gorzewie i 
połączony jest z uroczystym zakończeniem roku 
szkolnego. Podczas trwania obozu uczniowie od-
bywają szkolenia z taktyki, samoobrony i technik 
interwencyjnych oraz nurkowania. Młodzi ludzie 
nie tylko mogą poznać podwodny świat, ale rów-
nież techniki poruszania się z bronią kilkanaście 
metrów pod wodą. Osoby, które ukończą kurs 
otrzymują tytuł płetwonurka I stopnia. Od ubie-
głego roku stałym punktem obozów na Gorzewie 
stał się „Wielobój Młodego Spadochroniarza” pod 
patronatem Zarządu Głównego Związku Polskich 

Spadochroniarzy. Uczniowie wykonują zadania 
podczas przemarszu po wyznaczonej trasie spraw-
dzające umiejętności, które zdobyli podczas zajęć 
praktycznych w ciągu roku szkolnego. Zawody 
rozpoczynają się od działania żołnierza po desan-
towaniu, czyli zawodnicy muszą w odpowiedni 
sposób przygotować spadochron po wykonanym 
skoku, a później ułożyć go i zameldować się na 
linii startu. Następnie drużyna wykonuje kilku-
nastokilometrowy marsz ubezpieczony, gdzie po 
drodze czekają kolejne zadania takie jak: zasadzka 
ogniowa, przeszukanie obiektu i poruszanie się po 
wyznaczonych punktach na mapie. Obóz kończy 
się uroczystym rozdaniem świadectw oraz wręcze-
niem dyplomów i nagród dla wyróżniających się 
uczniów. 

Dyrektorem i założycielem szkół FENIKS jest 
ppłk rez. Jarosław Chrobot - absolwent Wyższej 
Szkoły Oficerskiej we Wrocławiu. Podczas swojej 
służby zawodowej był m.in. dowódcą grupy spe-
cjalnej w 25 Dywizji Kawalerii Powietrznej. Od 
początku służby do dnia dzisiejszego ściśle związa-
ny z „desantem”, czynny skoczek spadochronowy, 
instruktor walki w bliskim kontakcie, płetwonu-
rek. Jest twórcą autorskich programów nauczania 
z samoobrony i technik interwencyjnych oraz 
edukacji obronnej. Prezes IX Oddziału Związku 
Polskich Spadochroniarzy w Płocku. Prowadząc 
szkoły Feniks duży nacisk kładzie na zajęcia prak-
tyczne, w związku z tym kadra szkoląca młodzież 
to doświadczeni żołnierze Wojska Polskiego, 
funkcjonariusze Policji, Straży Pożarnej, Służby 
Więziennej oraz Straży Granicznej. 

Jednym z instruktorów prowadzącym zaję-
cia jest były żołnierz Wojska Polskiego st. kpr. 
rez. Adam Pytel. Absolwent Szkoły Podoficer-
skiej Wojsk Rakietowych i Artylerii w Toruniu, 
były funkcjonariusz Biura Ochrony Rządu. 

Większość swojej służby zawodowej odbył w 1 
Pułku Artylerii w Ciechanowie, podczas której 
czterokrotnie brał udział w misjach stabilizacyj-
nych w Iraku i w Afganistanie. Doświadczenie 
oraz umiejętności, które zdobył podczas służby 
w grupach bojowych przekazuje młodym lu-
dziom podczas zajęć. Jest również instrukto-
rem samoobrony i technik interwencyjnych. 
Jego celem jest rozbudzanie zainteresowań oraz 
rozwijanie i utrwalanie takich cech osobowych, 
jak: poczucie odpowiedzialności, honoru, dba-
łość o mundur, zdyscyplinowanie i posłuszeń-
stwo. Dzięki odpowiednio dobranej kadrze, 
systemowi prowadzenia zajęć oraz wysokiemu 
poziomowi nauczania szkoły FENIKS nale-
żą do wąskiego grona programu Ministerstwa 
Obrony Narodowej dla certyfikowanych klas 
mundurowych. 

Od września tego roku absolwenci gimnazjów 
i szkół podstawowych powiatu ciechanowskiego 
będą mieli możliwość nauki w I Liceum Ogól-
nokształcącym Centrum Naukowo-Biznesowego 
FENIKS, które swoją siedzibę ma przy ul. Żó-
rawskiego 5 (budynek Wyższej Szkoły Menedżer-
skiej). Jest to liceum prywatne o uprawnieniach 
szkoły państwowej, w którym nauka kończy się 
egzaminem maturalnym, a zdobyte umiejętności 
w dużym stopniu pomagają uczniom kontynu-
ować naukę na wyższych uczelniach wojskowych, 
jak również otwierają drogę do pracy w służbach 
mundurowych.

Więcej informacji na temat szkoły oraz pro-
cesu rekrutacji można uzyskać bezpośrednio w se-
kretariacie (druki podań itp.), pod numerem tel. 
500 185 426 oraz na stronie internetowej www.
szkolyfeniks.pl

Podania o przyjęcie do szkoły będą przyjmo-
wane w sekretariacie do dn. 7 czerwca br.

Licealiści w mundurach wyszkoleni jak żołnierze
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W Centrum Handlowym Mrówka w Ciechano-
wie zorganizowano ciekawy happening. Moż-
na było podziwiać pokazy fitness i karate. 

Większość zademonstrowanych ćwi-
czeń można wykonywać w warunkach 
domowych. 

Było to spotkanie skierowane przede 
wszystkim do osób zaczynających swoją 
przygodę ze sportem, chcących zadbać o 
sylwetkę na lato i pochwalić się „kalory-
ferem na brzuchu”. 

Zaprezentowano treningi, które pro-
wadzili trenerzy Stowarzyszenia Mazovia 

ProActiv. Dużym zain-
teresowaniem cieszył 
się pokaz Ciechanow-
skiego Klubu Karate 
Kyokushin. Liczna 
grupa młodych adep-
tów tej sztuki walki 
zaprezentowała układy 
zbiorowe i pojedynki w 
parach. Na zakończenie 
pokazu trener Krzysztof 
Szczepański gołą dłonią 
przełamał kilka bloków 
pustaka. 

Podczas spotkania uczestnicy mogli 
zmierzyć masę ciała oraz tkanki tłusz-
czowej. Odbyły się również konkursy z 
nagrodami. 

Organizatorami wydarzenia byli: 
Przedsiębiorstwo Energetyki Ciepl-
nej w Ciechanowie, Stowarzyszenie 
Mazovia ProActiv oraz Centrum 
Handlowe Mrówka w Ciechanowie. 

Współpraca: Cie-
chanowski Klub 
Karate Kyoku-
shin, MOSiR w 
Ciechanowie oraz 
Premium Gym.

PP 
FOT. PIOTR 

PSZCZÓŁKOWSKI

Wspólne przedsięwzięcie PEC, Mazovia ProActiv i CH Mrówka 

Zmień bojler na kaloryfer!
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Tematem rozważań niedokończonych na miesiąc 
kwiecień, jest kwestia dwóch wariantów czaso-
wych  robienia w Ciechanowie wesołych „jajek” 
z okazji Wielkanocy. Chodzi o to czy urządzać je, 
jak to u nas czyni się nierzadko przed Wielkanocą 
(bez podstawy teologicznej), czy w Oktawie Wiel-
kanocy (zgodnie z chrześcijańskim kalendarzem 
liturgicznym).

„Jajka” urządzać „po”

Oczywiście teologicznie ma sens świę-
towanie Wielkiejnocy w samą Wielkanoc i 
później – poczynając od zapadnięcia ciem-
ności w Wielką Sobotę (a nie wcześniej), i 
dalej przez Oktawę Wielkanocną rozpoczętą 
Wigilią Paschalną w Wielką Noc, aż do Nie-
dzieli Miłosierdzia Bożego czyli II Niedzieli 
wielkanocnej (zwanej Niedzielą Białą lub 
Przewodnią). Kalendarz liturgiczny Kościoła 
Rzymskokatolickiego przewiduje przedłuże-
nie świętowania Zmartwychwstania Pańskie-
go na cały tzw. Okres wielkanocny, trwający 
pięćdziesiąt dni, który kończy pięćdziesiąt-
nica tj. Niedziela Zesłania Ducha Świętego. 
Więc zgodnie z jedną z najważniejszych war-
tości chrześcijańskich, nie ma mowy o upra-
wianiu wesołości i objadaniu się na Pamiątkę 
Zmartwychwstania Jezusa Chrystusa – przed 
końcem Triduum Paschalnego, którego 
główną celebracją jest Wigilia Paschalna.

Jaka jest u nas praktyka?

Oczywiście wesołe „jajka” środowisko-
we organizowane są także przed Wielkano-
cą. Nawet w Niedzielę Palmową (!). Oraz 
w Wielkim Tygodniu, w tym i podczas Tri-
duum Paschalnego. Każdy dzień na przed-
świąteczne „jajo” jest dobry. Więc wartości 
chrześcijańskie sobie, a obyczaj w drugą 

stronę. Byle było fajnie, żeby można się na-
gadać, pośmiać i napełnić brzucho. A zbli-
żająca się Wielkanoc to super pretekst do 
takich eventów. Wyraźnie widać w tym pa-
radoksalny charakter tutejszej świadomości 
chrześcijańskiej, której realny kształt bywa 
sprzeczny z wartościami chrześcijańskimi.

Skąd to się wzięło?

Oczywiście z PRL-u. Z powszech-
nej w socjalistycznej Polsce obyczajowości 
pracowniczej. Wtedy w ostatnim dniu 
roboczym przed Wielkanocą (także przed 
Bożym Narodzeniem) w kameralnych gru-
pach pracownicy organizowali sobie „ślie-
dziki” („jajka”, „jajeczka” to już nasze cza-
sy). Wtedy zamiast przynosić do pracy jaja, 
które ktoś wcześniej musiałby ugotować i 
obrać, najsprawniej było zebrać składkę i 
w pobliskim sklepie kupić śledzie z beczki 
lub w słoiku i flaszkę do śledzia. W wielu 
wypadkach „śledzik” wcale nie oznaczał 
śledzia w occie lub oleju, a był to często kie-
lich nalany z flachy plus kwaszony ogórek 
z chlebkiem i kawałkiem cebuli. Masowo 
pod pojęciem wielkanocnego „śledzika”  na 
„bunkrze” rozumiano po prostu – „po kie-
lichu”, „na ząbek” i do domku.

Była to piękna tradycja pracownicza, 
ciesząca się zrozumieniem ze strony władz 
polityczno-ekonomicznych. Przez wczesny 
PRL dniami zakładowych wielkanocnych 
„śledzików” była Wielka Sobota, a jakoś od 
epoki gierkowskiej w związku z wolnymi so-
botami, „śledziki” przesunęły się na Wielki 

Piątek. W przypadku zaś nauczycieli (z racji 
szkolnych ferii wielkanocnych), nieraz w po-
kojach nauczycielskich i gabinetach dyrekto-
rów „śliedziki” z kielichem celebrowano już 

w połowie Wielkiego Tygodnia. (Było to 
możliwe, gdyż kolejne rządy PRL-u po-
pierając potrzeby wyznaniowe Polaków, 
zapewniały długie ferie z okazji głównych 
świąt religijnych).

Czy nie robić jajecznych imprez przed 
Wielkanocą?

Robić, ależ tak! Wszyscy mogą sobie 
robić imprezy jajeczne kiedy chcą. Każdy 
w każdym czasie. Lecz te robione przed 
najważniejszym świętem chrześcijańskim, 
powinny być wolne od utożsamiania ich 
z Pamiątką Zmartwychwstania Pańskie-
go. Nie należy wiosennym przejawom 
twórczości zebraniowej w celach integra-
cyjnych lub propagandowych, nadawać 
pozorów przeżyć religijnych.

Nie wolno przedświątecznych even-
tów nazywać „wielkanocnymi”. A gdy, co 
częste, takie spotkania są w Niedzielę Pal-
mową (bo to dogodny dzień na robienie 
zebrań z poczęstunkiem), uczciwie trzeba 
nazywać je np. „zebraniami palmowo-sa-
łatkowo-majonezowymi”. Oczywiście w 
każdym takim przypadku trzeba unikać 

oficjalnego określenia „jajko”, w tym na 
zaproszeniach pisemnych. Bo jajko jest 
symbolem odradzania się życia, przez 
katolików kojarzonym ze święceniem w 
kościele jaj w koszyczkach, by podzielić 

się nimi podczas śniadania w Wielkanocną 
Niedzielę. Naprawdę bez sensu jest dzielenie 
się wielkanocnymi jajkami w Niedzielę Pal-
mową. Może to ocierać o pogaństwo.

Czy u nas wszyscy są tacy?
Nie wszyscy są tacy! Piękne i waż-

ne słowa refleksji podczas jednego ze 
spotkań w ciechanowskim Oddziale 
Katolickiego Stowarzyszenia „Civitas 
Christiana”, przed laty zgłosił ks. prałat 
dr Ireneusz Wrzesiński, który wprost za-
kwestionował teologiczny sens „jajek” ex 
ante (czyli „przed”), podając bogate wy-
jaśnienie ewangeliczne.

Od lat też w Państwowej Wyższej Szkole 
Zawodowej w Ciechanowie spotkania wielka-
nocne z udziałem duszpasterskim, gromadzą 
wspólnotę akademicką i partnerów społecznych 
Uczelni „ex post” (czyli „po”), w jednym z dni 
poświątecznej Oktawy Wielkanocnej.

Jak będzie dalej?

Zapewne tak samo. Kto rozumie sens 
ewangeliczny i istotę Wielkiejnocy – będzie 
Ją obchodził w domu, sercu i środowisku 
– według Ewangelii i wartości chrześcijań-
skich. A inni – według świeckiego zwyczaju 
jak do tej pory. Bezrefleksyjna tradycja to 
duży u nas problem. To – jak wyraził jeden 
z filozofów – „bezrefleksyjne powtarzanie 
czynności rutynowych, prowadzące do prze-
ciwskuteczności działania”.

Słowa ostatnie

Jak zawsze w przypadku comiesięcz-
nych kontrowersyjnych rozważań niedo-
kończonych, także i tym razem mają one 
charakter publicystyki advocati diaboli. 
A ostatnie słowa należą jak zwykle do 
naszych Czytelników. Czekamy więc na 
ciekawe komentarze.

Wesołych Świąt! Allelujah!
KAROL PODGÓRNY

Rozważania kontrowersyjne niedokończone

Robić „jajka” – przed czy po?

W Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej od wie-
lu lat spotkania wielkanocne organizowane są  w 
zgodzie z teologicznym porządkiem - w jednym z 
dni poświątecznej Oktawy Wielkanocnej.
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Za parowozem przy ul. Fabrycznej utworzo-
ny zostanie labirynt z żywopłotów o wyso-
kości około 1,7 m i szerokości 1 m. Będzie 
to układ krętych ścieżek, także o metrowej 
szerokości. Obecnie przygotowywane jest 
podłoże. Udostępnienie labiryntu przewi-
dziane jest w czerwcu.

Labirynt zostanie wykonany z tui 
„Brabant”. Będzie miał dwa wejścia, 
powstanie na planie trójkąta o bokach 
długości 90,5 m, 84,7 m, 31,4 m. Cen-
tralnym i jednocześnie orientacyjnym 
punktem ma być wysokie drzewo o ko-
lumnowym pokroju.

Utworzenie labiryntu to kolej-
na inwestycja w zieleń, wpisująca 
się w działania proekologiczne mia-
sta. Jednocześnie będzie to atrak-
cja przede wszystkim dla dzieci i 

młodzieży oraz nietypowy sposób 
aranżacji przestrzeni, służący jej 
ożywieniu. – Staramy się tworzyć 
w Ciechanowie przyjazne zielone 
miejsca, które będą przyciągały całe 
rodziny. Labirynt z pewnością sta-
nie się jednym z takich punktów. 
Uatrakcyjniamy zlokalizowany po 
sąsiedzku park im. M. Konopnic-
kiej, niebawem ruszamy z inwe-
stycją w park na „Jeziorku” oraz z 
II etapem rewitalizacji kąpieliska 
„Krubin”, w kolejnych latach pla-
nujemy również rewitalizację „Ka-
nałów”. Zieleń w mieście jest ważna, 
a labirynt to bardzo ciekawa forma 
zagospodarowania terenu – mówi 
prezydent Krzysztof Kosiński.

UM/TM

Dzięki interpelacjom złożonym w trakcie sesji 
Rady Miasta Ciechanów przez radnego Andrze-
ja Bayera rozwiązano dwa problemy sygnalizo-
wane mu przez osoby niepełnosprawne. PKP 
Polskie Linie Kolejowe w końcu, po wielu mie-
siącach, naprawiły windę na ciechanowskim 
dworcu, zaś na imprezach organizowanych 
przez miasto pojawią się toalety typu TOI-TOI 
przystosowane do potrzeb osób niepełno-
sprawnych.

Jedna z wind do tunelu pod perona-
mi na ciechanowskim dworcu kolejowym 
była niesprawna od połowy ub.r. - Sytu-
acja ta utrudniała dostanie się na właściwy 
peron przede wszystkim niepełnospraw-
nym, ale także ludziom starszym, osobom 

z wózkami dziecięcymi, czy pasażerom 
z dużą ilością bagaży. Z informacji uzy-
skanych od PKP Polskie Linie Kolejowe 
wynikało, że brak naprawy windy był 
spowodowany trudnością w sprowadzeniu 
części. Trochę to dziwne by w gospodarce 
rynkowej na część zamienną trzeba było 
czekać ponad pół roku… Na dodatek su-
gerowano by niepełnosprawni podróżni 
informowali przewoźnika o planowanej 
podróży 48 godzin przed jej odbyciem. To 
już totalny absurd! Na szczęście po mojej 
interpelacji, przekazanej przez wiceprezy-
dent Iwonę Kowalczuk do PKP PLK, w 
końcu naprawiono windę – powiedział 
nam radny Andrzej Bayer.

Na prośbę niepełnosprawnego 
mieszkańca naszego miasta, poruszają-
cego się na wózku inwalidzkim, radny 
zgłosił także problem braku dostępu 
do publicznych toalet przystosowanych 
do użytkowania przez osoby z niepeł-
nosprawnościami. - Problemem jest 
zarówno brak możliwości korzystania 
przez osoby niepełnosprawne z publicz-
nego szaletu znajdującego się przy Pl. 
Jana Pawła II, ale też brak przenośnych 
toalet dostosowanych do użytku przez 
osoby niepełnosprawne w trakcie imprez 
masowych odbywających się w naszym 
mieście. Proszę o rozważenie wynajmu 
takich toalet na czas trwania imprez or-
ganizowanych przez miasto – napisał w 
swej interpelacji Andrzej Bayer.

W odpowiedzi wiceprezydent Iwona 
Kowalczuk poinformowała radnego, że 
w związku z tym iż publiczny podziem-
ny szalet wybudowany w latach 60-tych 
XX w. nie jest przystosowany do potrzeb 
osób niepełnosprawnych, to mogą one 
korzystać z toalety zlokalizowanej w Urzę-
dzie Miasta. Zapowiedziała, że w trakcie 
masowych imprez plenerowych organizo-
wanych przez miasto będą wynajmowane 
przenośne toalety dostosowane do potrzeb 
osób niepełnosprawnych. – Cieszę się z 
tej deklaracji. Wierzę, że osoby niepeł-
nosprawne mając tę świadomość chętniej 
będą brały udział w miejskich imprezach. 
Dziękuję władzom miasta za uwzględnie-
nie mojego wniosku – mówi radny Bayer.

TM

Skwer przy ul. Fabrycznej

Zielony labirynt
Skuteczne interpelacje Andrzeja Bayera

Radny zadbał o niepełnosprawnych

Na skwerze przy ul. Fabrycznej powstaje „zielony labirynt”.
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Radny Andrzej Bayer na ciechanowskim dworcu kolejowym. Po jego interpelacji PKP Pol-
skie Linie Kolejowe w końcu naprawiły uszkodzoną windę.
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Las Śmieciński to dla wielu ciechanowian miej-
sce spacerów oraz uprawiania sportu – przede 
wszystkim biegania i nordic walking. Dzięki 
inicjatywie radnej Edyty Rzeplińskiej-Filipo-
wicz oraz przychylności ze strony nadleśnicze-
go Tomasza Dróżdża jest szansa, że przy wej-
ściu do lasu (od strony ul. Hubala) pojawią się 
m.in. ławki, stoły i kosze na śmieci. W przyszło-
ści powstanie być może ścieżka edukacyjna. 

Zagospodarowanie Lasu Śmieciń-
skiego było omawiane podczas posiedze-
nia Komisji Gospodarki Komunalnej i 
Ochrony Środowiska, przy okazji tema-
tyki związanej ze stanem pielęgnacji zie-
leni w mieście i planowanych zadań w 
obszarze zieleni na lata 2019-2020. Prze-
wodnicząca komisji Edyta Rzeplińska-Fi-
lipowicz zaprosiła na posiedzenie nowego 
nadleśniczego -Tomasza Dróżdża. 

Gmina Miejska Ciechanów jest 
otwarta na współpracę z Nadleśnictwem, 
może w wielu aspektach służyć pomocą 
merytoryczną. - Zależało mi na podjęciu 
działań dotyczących kwestii zagospodaro-
wania Lasu Śmiecińskiego. Od dzieciń-
stwa jestem związana z tym lasem i obser-
wując go przez mijające lata trochę żal, że 
przestał tętnić życiem jak niegdyś. Formy 
rekreacji, jakie może zaoferować, należą 
do wyjątkowych i są możliwe całym ro-
kiem. Warto podjąć się trudu zachęcenia 
młodych ludzi do bliższego kontaktu z 
przyrodą poprzez wprowadzenie cieka-
wych propozycji. Tym samym może udać 
się ich odciągnąć od wszechobecnych 
urządzeń elektronicznych na rzecz zwięk-
szenia aktywności fizycznej. Las Śmieciń-
ski to wyjątkowy kompleks, który w ca-
łości leży w granicach administracyjnych 
miasta, co nie jest często spotykane – 
mówi nam radna Rzeplińska-Filipowicz.

Okoliczni mieszkańcy kierowali do 
radnej zapytania dotyczące tego lasu. - 
Chętnie by widzieli tam chociażby jakieś 
ławki. Po tej stronie miasta, za torami, 
nie mają zadrzewionych terenów zielo-
nych przystosowanych do różnych form 
rekreacji. Podczas komisji wskazywałam 
też m.in. na uporządkowanie lasu, usu-
nięcie zakrzaczeń, ustawienie koszy na 
śmieci. Była mowa o ścieżce edukacyj-
nej, na której m.in. dzieci mogłyby przy 
poszczególnych przystankach np. uczyć 
się rozpoznawać ptaki po ich śpiewie, 
gatunki drzew, tropy zwierząt oraz wy-
konywać inne zadania. Na tablicach mo-
głyby znaleźć się informacje o wpływie 
różnych zbiorowisk roślinnych na nasze 
samopoczucie - część mojej pracy magi-
sterskiej zawiera zaprojektowaną ścieżkę 
dydaktyczną pt. „Walory zdrowotne 
lasów Wzgórz Dylewskich”, toteż jeżeli 
byłaby potrzeba i możliwość, chętnie 
udostępniłabym m.in. wzór jej ozna-
czeń, tablic informacyjnych – nadmienia 
radna Edyta Rzeplińska-Filipowicz.

Niewiele osób wie o istnieniu w 
Lesie Śmiecińskim pomnika przyrody, 
który znajduje się całkiem niedaleko 
jednego z duktów leśnych. Warto by-
łoby umieścić tam jakąś informację. 
Przedszkolaki mogłyby udawać się na 
spacery, by np. podczas pikniku pod 
wiatą ze stołem i ławeczkami słuchać 
opowieści o lesie i jego mieszkańcach, a 
następnie ruszyć w teren, żeby wszystko 
bezpośrednio doświadczyć.

- Nauczyciele przedmiotów przy-
rodniczych, z którymi rozmawiałam, 
służą pomocą i jednocześnie widzieliby 
tutaj elementy zagospodarowania, dzię-
ki którym uczeń nie powie, że nie warto 
iść do tego lasu, ponieważ „nic tam nie 
ma”. Czasy się zmieniły i do młodych 
ludzi trzeba trafić. Inaczej postrzegają 
świat niż my w ich wieku, co widzę 
choćby po swoim dziecku. Raczej 
nie pójdą sami z siebie, jak onegdaj 
my, budować szałas, bawić się choć-
by w podchody czy grać w kapsle na 
piaszczystym boisku, zresztą też już 
zarośniętym. O saneczkowych szaleń-
stwach nie wspomnę. Ale może gdyby 
im to przedstawić w jakiejś ciekawej 
formie... Moi dziadkowie często snuli 
z sentymentem różne wspomnienia. 
Majówki przy obiekcie znajdującym 
się w miejscu dzisiejszej wieży tele-
wizyjnej. Na pikniki jeszcze i ja sama 
chodziłam z nimi, ich znajomymi... 
Ze swojego dzieciństwa pamiętam, 
organizowane głównie z okazji Dnia 
Dziecka czy podczas ferii zimowych, 
imprezy z konkursami i drobnymi na-
grodami do zdobycia. Pamiętam jeszcze 
jednego ze znanych ciechanowskich bie-
gaczy. Przyjeżdżał na treningi rowerem, 
który zostawiał na podwórku u dziad-
ków. Nalewał w butelkę wodę ze stud-
ni. I w drogę, a my - dzieciaki - za nim. 
Obserwowaliśmy najpierw rozgrzewkę, 
naśladowaliśmy – wspomina radna Rze-
plińska-Filipowicz.

Odbywały się też tu zawody sporto-
we, na które przyjeżdżali nawet autoka-
rami uczestnicy z innych miejscowości. 
Dziś też często można spotkać biegaczy, 
organizowane są lokalne biegi przełajo-
we. – To świetny teren do treningów. W 

zeszłym roku były tu zawody w ramach 
organizowanego przez nas Grand Prix w 
Biegach Ziemi Ciechanowskiej. Stworze-
nie tu choćby podstawowej infrastruktu-
ry to świetny pomysł - powiedział nam 
Sławomir Kubiński – skarbnik Zarządu 
TKKF „Promyk”.

W trakcie posiedzenia komisji po-
ruszona była także kwestia monitoringu. 
Jak zaznaczył nadleśniczy, w lesie znajdują 

się ukryte kamery. Warto by potencjalni 
wandale mieli tego świadomość. 

Tomasz Dróżdż podkreśla, że widzi 
duży potencjał rekreacyjny tego terenu. 
- Z naszej strony możemy zadeklaro-
wać, że zainstalujemy tam ławki, stoły 

czy kosze na śmieci. Mamy pewne 
pomysły na uatrakcyjnienie tego te-
renu, chociażby poprzez urządzenie 
ścieżki dydaktycznej, ale to temat na 
przyszłość, wymagający także roze-
znania w zakresie możliwości pozy-
skania środków zewnętrznych na ten 
cel. Dbamy na bieżąco o drzewostan, 
aby można było tam bezpiecznie spa-
cerować czy biegać – powiedział nam 
Tomasz Dróżdż – nadleśniczy Nadle-
śnictwa Ciechanów.

- Wspomnienia z tego miejsca 
nie znikają, jak i cały las, który prze-
żyje i nas. I byłoby idealnie, gdyby w 
pamięci potomnych zostały równie 
przyjemne, a nie typu: „po co tam iść, 
jeśli nie ma nic ciekawego”. Dlatego 

cieszę się z deklaracji nadleśniczego. W 
możliwie szybkim czasie i przy wyko-

rzystaniu dostępnych źródeł dofinanso-
wania zewnętrznego będą czynione kroki 
w kierunku uatrakcyjnienia tego zbioro-
wiska, który jako las miejski służył będzie 
głównie mieszkańcom osiedla Zachód i 
sąsiednich: Kwiatowe, Bloki i Przemy-
słowe, ale i pozostałym ciechanowianom 
– podsumowuje radna Edyta Rzeplińska-
-Filipowicz.

TM

Las Śmieciński 

Świetne miejsce odpoczynku i rekreacji

Radna Edyta Rzeplińska-Filipowicz w Lesie Śmiecińskim.
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Sprzedam albę 
komunijną dla 
dziewczynki.
Fason - Fara.

tel. 507 428 468
ogłoszenie własne wydawcy

26 marca Sąd Apelacyjny w Łodzi rozpatrywał 
apelację w sprawie dotyczącej zamieszczania 
w Internecie wpisów atakujących posła Rober-
ta Kołakowskiego. 

Ciechanowski parlamentarzysta wy-
dał oświadczenie w tej sprawie. - „W ust-
nych motywach zapadłego wyroku Sąd 
Apelacyjny w Łodzi dobitnie i zarazem 
wyraźnie stwierdził (odmiennie z resztą 
od Sądu Okręgowego w Płocku), iż rze-
czywiście Pani Anna Cicholska (nieobec-
na na wczorajszej rozprawie) była autorką 
przedmiotowych wpisów, o które toczyła 
się sprawa. Takie stanowisko sądu było 
zgodne z moim zarzutem apelacyjnym 
pod adresem wyroku Sądu Okręgowego 
w Płocku. Także w ustnych motywach 
wyroku sąd odwoławczy potwierdził nie-
stosowność części kierowanych pod moim 
adresem treści wpisów, a także co do żad-
nego nie znalazł potwierdzenia w rzeczy-
wistości. Jednakże między innymi, uznał, 
że skoro pomimo takiego zachowania Pani 
Cicholskiej zdołałem uzyskać w wyborach 
mandat poselski, to nie były one na tyle 
doniosłe i zarazem skuteczne by pociągały 
za sobą zastosowanie względem niej pro-
cedur chroniących dobra osobiste.

Ocenę moralną zachowania Pani Ci-
cholskiej oddaję jednak pod osąd opinii 
publicznej, który uważam za nie mniej 
istotny niż sam wyrok sądowy, bowiem 
dla mnie osobiście najważniejszą kwestią 
w tej sprawie było udowodnienie, że Pani 
Cicholska dla osiągnięcia własnych celów 
politycznych, potrafi stosować metody 

nieuczciwe i dalece nieetyczne, wobec 
kolegów z tej samej partii, bez oglądania 
się na prawdę i poczucie przyzwoitości” – 
napisał poseł Robert Kołakowski.

W odpowiedzi to na oświadczenie 
wpis na swoim profilu na Facebooku 
zamieściła poseł Anna Cicholska. Nie 
odniosła się w nim do kwestii przypisa-
nia jej przez Sąd autorstwa internetowych 
wpisów, ale ograniczyła się tylko do pod-
kreślenia, że pozew przeciwko niej został 
oddalony.

- Sprawę można by skomentować 
krótko. Sąd oddalił pozew uznając, że 
posłanka Cicholska była nieskuteczna w 
atakowaniu posła Kołakowskiego, skoro 
uzyskał on mandat. Ostatecznej oceny 
dokonają wyborcy – żartuje jeden z cie-
chanowskich polityków.

TM

Z życia politycznego

Posłanka atakowała posła

Poseł Anna Cicholska.
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Działacz społeczny Krzysztof Sękowski zo-
stał wybrany prezesem ciechanowskich 
struktur Ruchu Narodowego.

Krzysztof Sękowski jest znanym 
działaczem społecznym. Angażuje się 
w organizację świątecznych zbiórek 
żywności. Koordynuje też akcję przy-

gotowywania paczek dla najmłodszych 
pacjentów Specjalistycznego Szpitala 
Wojewódzkiego w Ciechanowie. Były 
one wręczane z okazji Mikołajek oraz 
Dnia Dziecka.

- Oprócz działalności typowo par-
tyjnej, rozwijania struktur, udziału w 

kampaniach wyborczych, organizowa-
nia spotkań z politykami, historykami 
czy autorami książek, będziemy też 
angażować się w akcje na rzecz lokal-
nej społeczności – zapowiada prezes 
Krzysztof Sękowski.

TM

Z życia partii politycznych

Wybory w Ruchu Narodowym

Zarząd Województwa Mazowieckiego po-
wołał byłego wieloletniego wiceprezyden-
ta Cezarego Chodkowskiego na stanowisko 
dyrektora Wojewódzkiego Ośrodka Ruchu 
Drogowego w Ciechanowie. Poprzednia 
dyrektor Anna Gwoździk odeszła na eme-
ryturę.

Cezary Chodkowski  ma 57 lat. 
Jest absolwentem Wydziału Peda-
gogicznego Uniwersytetu Warszaw-
skiego. Przez wiele lat pracował w 
Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wy-
chowawczym w Ciechanowie. Póź-
niej był dyrektorem Zakładu Obsługi 

Szkół i Przedszkoli. W latach 2006 
– 2014 pełnił funkcję zastępcy prezy-
denta Ciechanowa.

W ubiegłorocznych wyborach sa-
morządowych uzyskał mandat radne-
go Rady Powiatu Ciechanowskiego, 
gdzie przewodniczy Komisji Edukacji, 
Kultury, Sportu, Rodziny, Pomocy 
Społecznej i Promocji Zdrowia. Jest 
członkiem Zarządu Miejsko-Powiato-
wego Platformy Obywatelskiej RP w 
Ciechanowie. Interesuje się sportem. 
Lubi podróże i jazdę na rowerze.

TM

Personalia

Nowy dyrektor WORD-u

Zarząd Powiatu Ciechanowskiego powołał 
Wiesławę Tybuchowską na stanowisko dy-
rektora Powiatowej Biblioteki Publicznej. 
Poprzednia dyrektor Teresa Sadowska ode-
szła na emeryturę.

Wiesława Tybuchowska ma 57 lat. 
Pochodzi z Wierzbowa, ale od wielu lat 
mieszka w naszym mieście. Ukończyła 
Liceum Ekonomiczne w Ciechanowie 
oraz studia na kierunku „biblioteko-
znawstwo i informacja naukowa” na 
Uniwersytecie Warszawskim. W bi-
bliotece pracuje od 1984 roku, ostatnio 
jako kierownik Działu Informacyjno-
-Bibliograficznego i Wiedzy o Regio-
nie. Ma męża i dwoje dorosłych dzieci. 
Jej hobby to oczywiście książki, ale lubi 
też jazdę na rowerze i pracę na działce.

Nowa dyrektor chce rozwijać 
bibliotekę i zmieniać jej wizerunek. 
Zaprezentowana przez nią, podczas 
konkursu na dyrektora, koncepcja 
działania biblioteki zakłada podsta-
wowe cztery cele. - Pierwszy to coraz 
lepsza obsługa czytelników i dostoso-
wanie zbiorów do ich potrzeb. Drugi 
to wzbogacenie oferty usług kultu-
ralnych, edukacyjnych i informacyj-
nych. Trzecim celem jest powiększenie 
zasobów bibliotecznych, również na 
nośnikach cyfrowych. Czwarty cel to 

stworzenie użytkownikom biblioteki 
odpowiednich warunków i umoż-
liwienie dostępu do nowoczesnych 
technologii – przedstawia dyrektor 
Wiesława Tybuchowska.

Zamiarem nowej dyrekcji jest po-

zyskanie parteru budynku dawnego 
hotelu Polonia na potrzeby biblioteki. 
Mogłaby tam znaleźć miejsce np. czy-
telnia. Ucieszyłoby to czytelników i sa-
mych bibliotekarzy.

B/TM

Personalia

Nowy dyrektor powiatowej biblioteki

W wyniku wyborów prezesem ciechanowskich struktur Ruchu Narodowego został Krzysztof Sękowski (trzeci od prawej).
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Cezary Chodkowski – nowy dyrektor Wo-
jewódzkiego Ośrodka Ruchu Drogowego w 
Ciechanowie
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Wiesława Tybuchowska z dn. 1 kwietnia br. objęła stanowisko dyrektora Powiatowej Bi-
blioteki Publicznej.
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W ciechanowskim szpitalu zakończono mo-
dernizację oddziału onkologiczno-hematolo-
gicznego oraz gabinetów nocnej i świątecznej 
opieki zdrowotnej, a także zakładu pomocy do-
raźnej. Koszt inwestycji to ponad 6 mln zł. Środ-
ki na ten cel pochodziły z budżetu Mazowsza.

Nowoczesny sprzęt medyczny i wy-
specjalizowana kadra ma zapewnić miesz-
kańcom Ciechanowa i okolic opiekę na 
najwyższym poziomie. 

– Modernizacja oddziału onkologicz-
no-hematologicznego w ciechanowskim 
szpitalu to bardzo ważna i potrzebna inwe-
stycja dla wszystkich mieszkańców subre-

gionu. Przebudowana przestrzeń, nowe 
łóżka i profesjonalny sprzęt medyczny 
pozwoliły na stworzenie nowoczesnego i 
komfortowego oddziału onkologiczno-he-
matologicznego. Łącznie na ten cel przeka-
zaliśmy ponad 6 mln zł. Mam przeczucie, 
że to dobrze wydane pieniądze – mówi 
marszałek Adam Struzik.

Inwestycja obejmowała modernizację 
i zakup wyposażenia oddziału onkologicz-
no-hematologicznego. Wykonano remont 
pracowni leków cytostatycznych i w bu-
dynku pulmonologicznym. Zakupiony 
został także profesjonalny sprzęt medyczny 
oraz meble medyczne i wyposażenie sal.

– Otwarcie odnowionego oddziału i 
wyremontowanych gabinetów w ciecha-
nowskim szpitalu oznacza nie tylko bar-
dziej przyjazne sale i pomieszczenia, ale 

przede wszystkim większe bezpieczeństwo 
i komfort pacjentów. Jestem przekona-
na, że dzięki inwestycji pacjenci znajdą 
w naszym szpitalu opiekę na najwyższym 
poziomie – podkreśla członek zarządu wo-
jewództwa mazowieckiego Elżbieta Lanc.

- Ponadto w ciechanowskiej placówce 
przeprowadzono także prace remontowe 
oraz zakupiono wyposażenie do gabinetów 
nocnej i świątecznej opieki zdrowotnej. 
Dzięki środkom z budżetu Mazowsza uda-
ło się także zakupić termometry, pulsok-
symetry, latarki diagnostyczne, mierniki 

ciśnienia, stetoskopy oraz elementy wy-
posażenia sal m.in. stoliki, biurka szafki, 
krzesła, leżanki, fotele – informuje Marta 
Milewska - rzecznik prasowy Urząd Mar-
szałkowski Województwa Mazowieckiego. 

– Ukończone inwestycje są kolejnym 
krokiem w rozwoju ciechanowskiego 
szpitala. Dzięki wsparciu Samorządu Wo-
jewództwa Mazowieckiego, nasz szpital 
rozszerza katalog oferowanych pacjentom 
usług medycznych. Znaczącej poprawie 
ulega również komfort pobytu chorych 
w oddziałach szpitalnych – powiedział 

dyrektor szpitala w Ciechanowie Andrzej 
Kamasa.

MM / PP 
FOT. PIOTR PSZCZÓŁKOWSKI 

Zakończył się remont w ciechanowskim szpitalu 

Nowoczesny oddział i wyremontowane gabinety
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Wspomnienia z przyszłości
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Właśnie teraz w kwietniu 2020 roku potwierdziła 
się wiadomość zasłyszana w zeszłym miesiącu od 
mieszkańców Krubina i Krubinka, że planowany 
nowy Cmentarz Komunalny zlokalizowany zosta-
nie w Sokołówku. 

Jak przedwczoraj się nieoficjalnie do-
wiedzieliśmy, jeszcze przed formalnym 
zjednoczeniem gminy wiejskiej i miasta 
Ciechanów w jedną miejsko-gminną jed-
nostkę samorządową, podjęto prawomocne 
uzgodnienia w sprawie utworzenia nowego 
Cmentarza Komunalnego na terenie byłe-
go lotniska w obrębie sołectwa Sokołówek. 
Za taką lokalizacją przemówiła bliskość 
miasta, wysokie położenie rozległego pła-
skiego terenu oraz jego lokalizacja wzdłuż 
drogi krajowej nr 50, gwarantująca dobre 
skomunikowanie obiektu z miastem, po-
wiatem i stolicą. Dostępność terenu bez 
ograniczeń sprawiła, że w nowym planie za-
gospodarowania przestrzennego cmentarz 
przewidziany zostanie na 150.000 miejsc 
pochówkowych, a między nim a drogą 
krajową wyznaczony będzie pas terenu na 
parkingi dla 500 samochodów osobowych. 
Jednocześnie pomiędzy południową grani-
cą obiektu a linią parku sokołóweckiego, 
przewidziano rozległe działki budowlane 
dla kaplicy, sześciu domów pogrzebowych, 
krematorium, kilkunastu zakładów po-
mnikarskich, a także dla restauracji, barów 
i kwiaciarni. Szczegółowy plan do konsul-
tacji społecznych wyłożony zostanie w Ra-
tuszu w drugiej połowie roku.

– To wspaniała informacja dla So-
kołówka. Teraz Sokołówek ożyje i będzie 
się pięknie rozwijał. Nie mogło być także 
lepszej wiadomości dla działkowiczów z 
Ogródków Działkowych „Nad Łydynią”. 
Nie trzeba będzie ich za pięć lat zlikwi-
dować, żeby poszerzyć obecny Cmentarz 
Komunalny – skomentowała projekt sym-
patyczna mieszkanka miasta, przypadkowo 
spotkana przez naszego kolegę redakcyjnego 
w przedsionku do apteki przy Armii Kra-

jowej, która zaraz poszła do marketu kupić 
śledzia i flaszkę na święta.

Dobre wieści nadeszły również z ziemi 
pohuckiej. Z inicjatywy sołtysa Gumowa, 
w tej pięknej miejscowości zainaugurowa-
ny został nowy cykl artystyczno-kulturalny 
pn. Festiwal Kultury Pohucia. Jego pierwsza 
tegoroczna edycja zadedykowana została 
starej, i od dawna niestety zapomnianej, 
pohuckiej tradycji strojenia jaj na wiosnę. 
Gumowski Festiwal zakończyła sobotnia 
uroczystość finałowa, z udziałem przedsta-
wicieli władz wojewódzkich, powiatowych i 
gminnych, oraz ekspertów sztuki ze środo-
wiska akademickiego. Osobiste życzenia dla 
uczestników Festiwalu przekazał prezes TBS 
Ciechanów. Pięknie finisz uświetniły wy-
stępy poetek ze stowarzyszeń twórczych w 
strojach frywolnych, w repertuarze przesy-
conym sexapilem. Nad Festiwalem patronat 
wspólnie objęli prezydent miasta i wójt gmi-
ny wiejskiej Ciechanów (notabene, który od 
przyszłego roku po zjednoczeniu miasta i 
gminy obejmie stanowisko wiceprezydenta 
Ciechanowa ds. rolnictwa, leśnictwa i rybo-
łówstwa).

A teraz coś o tradycji kulturalnej Po-
hucia. Ale tylko we fragmencie jajkowym, 
bo ogólna tradycja pohucka jest mocno 
rozległa i zasługuje na obszerne opracowa-
nie naukowe. Otóż jak podaje Skryptularz 
Kapitulny Przasnyski (XVII wiek), wówczas 
na Pohuciu wszystkie jajka w twórczości 
artystycznej były traktowane jednakowo 
czyli równoprawnie. Nie wyróżniano jaj 
kurzych, jak to się dzieje nagminnie w na-
szych czasach, lecz traktowano je na równi 
ze wszystkimi innymi jajami. „– Brali oni 
Pohuciacy i Pohucianki jaja wszelkie, a to 
kurzęcze, kaczorowe, gęsiowe, indyczkowe, 
gołębiowe, tudzież przepiórkowe, kukułko-
we i gawroniowe, strusiowe i pawiowe, etce-
tera, etcetera. A gotowali je na kamień przez 
pacierzów dziewięć. A potem robili z niemi 
różne zabiegi dla piękności jajowej. Na ten 

przykład brali jajo od strusia albo kaczorko-
we i je walali w dziegciu przeschniętym dla 
gęstości. Po czem kulgali w piórach i puchu, 
a jajo ówczas obrastało wokół i było jako pu-
chatka. A że w różniście kolorowym puchu 
i piórach jaja walali, to jaja były pstrokate, 
aż się piknie mieniły” – czytamy w Skryp-
tularzu Kapitulnym Przasnyskim o wybra-
nych artefaktach dawnej kultury zdobniczej 
Pohucia. Oczywiście źródło historyczne 
wspomina daleko więcej opisów zdobienia 
jaj, gotowanych i wydmuchanych, jak na 
przykład moczenie w wywarach roślinnych, 
zdobienie słomą, suszonymi kwiatami i li-
śćmi, skórkami od jabłek, nicią pajęczą, 
babim latem, itd. Ale brak już miejsca by 
następne cytaty przytaczać.

Wracamy więc do podsumowania 
Festiwalu. Wśród kilkudziesięciu prac ar-
tystycznych wykonanych na bazie jajek, 
zgłoszonych indywidualnie przez dorosłych 
i grupowo przez zespoły uczniowskie, ko-
misja nagrodziła po trzy dzieła w kategorii 
jaj każdego gatunku ptactwa. W poszcze-
gólnych rodzajach pierwsze miejsca przypa-
dły Autorom rękodzieł noszących nazwy – 
„Dżender” (jajo w kolorach tęczy), „Upiór z 
Ujazdówka”, „Mumia z Chotumia”, „Duch 
Modełki”, „Kaprys Rydzewa”, „Rutkowa 
dzieża jak wieża”, „Twardy sen sołtysa”, 
„Fantazje miłosne sołtyski”, „Przedwie-
czorny czar Gumowa”, „Jajownica gęsiowa 
z.Ościsłowa” oraz „Jajkowy kąsek z Gąsek”.  
A także „Szalona nauczycielka” - strusie jajo 
z nastroszonymi piórami do góry i na boki 
(praca uczniowska).

– Bardzo gratuluję samorządowcom z 
Gumowa wspaniałej inicjatywy. Naprawdę 
nikt u nas jeszcze do niedawna nawet nie 
podejrzewał, że przez tysiąc lat tuż obok 
nas funkcjonowała dobrze rozwinięta kra-
ina Pohucie. A tym bardziej, że tam wszyst-
kie jajka były równe, nie było lepszych jaj 
i gorszych, wszystkie jaja były traktowane 
jednakowo. My dzisiaj takim odkryciem 

możemy się czuć zawstydzeni. Jak najszyb-
ciej wzorujmy się na przykładzie ujawnio-
nym przez sąsiadów z Gumowa – powie-
działa naszemu redaktorowi mieszkanka 
Kownat-Żędowych, która zaraz poszła ku-
pić jaja kacze, gęsie i przepiórcze do majo-
nezowej sałatki na święta.

Z uwagi na brak miejsca także li tyl-
ko anonsujemy sprawę ostatnio wywołaną 
przez niektórych byłych radnych i kilkoro 

mieszkańców miasta. Dotyczy ona śledztwa 
obywatelskiego, w trakcie którego przeli-
czono wszystkie kostki brukowe na ulicy 
Sienkiewicza i stwierdzono, że jest ich o 19 
sztuk mniej niż przed remontem nawierzch-
ni, co jak zasugerowano narusza przepisy o 
konserwacji zabytków. Do tematu wrócimy 
w odpowiednim czasie.

Wesołego Allelujah!
IWO GAWLICA

Równość jajek w Gumowie i cmentarz w Sokołówku

ogłoszenie

ogłoszenie
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Udręczona 
nauczycielska 
dusza…
Jestem nauczycielką. Z 
powołania. Nie do końca radzę 
sobie z sytuacją, w której się 
aktualnie znajduję. W chwili 
pisania tych słów egzaminy 
gimnazjalne są w toku. Trwa 
również ogólnopolski strajk 
nauczycieli w różnego rodzaju 
placówkach oświatowych. Nie 
będę rozpisywała się tutaj na 
temat genezy tego wydarzenia, 
jego celu oraz możliwych 
skutkach. Nie dlatego, że nie 
wypada się komuś narazić, albo 
że istnieje prawdopodobieństwo 
obrażenia kogoś. Mam 
świadomość, że każdy ma 
już swoje własne zdanie na 
powyższy temat. Chciałabym 
raczej podzielić się tym, co 
czuje młody nauczyciel, będący 
na początku swojej kariery 
zawodowej, znajdujący się w 
epicentrum całej tej sytuacji.

Młody nauczyciel czuje pust-
kę. Tak – pustkę, wywołaną re-
akcjami kolegów i koleżanek „po 
fachu”, niezależnie od tego, jakie 

ktoś przyjmie stanowisko. Nie 
strajkujesz – jesteś łamistrajkiem, 
miłośnikiem obecnego rządu, a 
nawet zdrajcą. Jeśli dodatkowo 
jesteś katechetą, to nie strajkujesz 
dlatego, że prawdopodobnie ule-
gasz naciskom ze strony Kościoła. 
Jeśli strajkujesz – łamiesz etos na-
uczyciela, bierzesz niewinne dzie-
ci za zakładników, nienawidzisz 
obecnego rządu. Za to w środowi-
sku nauczycielskim zdecydowana 
większość uważa cię za kogoś super 
– jesteś odważny, bo niezłomnie 
trwasz przy swoich racjach. Jest 
jeszcze opcja pośrednia – zwolnie-
nie lekarskie. Uwaga: mam tu na 
myśli tylko i wyłącznie istnienie 
takiej opcji na podstawie taktyki 
objętej przez policję. Nie posia-
dam danych na temat tego, na ile 
jest to popularne wśród nauczycie-
li i czy w ogóle występuje. Wtedy 
tracisz mniej, bo dostajesz 80% 
pensji, nie uczestniczysz w trud-
nych rozmowach, nikomu się nie 
narażasz. Jak możesz być ocenia-
ny? – struś, który siedzi z głową w 
piasku i czeka, aż burza minie. Czy 
da się zatem nie wejść do żadnej z 

tych grup? Formalnie nie. Fizycz-
nie musisz zająć jakieś stanowisko. 
Każdy wybór wiąże się z konse-
kwencjami i trzeba ponieść za nie 
odpowiedzialność. Pocieszające 
jest to, że nauczyciel oprócz ciała 
ma również duszę, która zawsze 
pozostaje wolna i nie musi być w 
nic uwikłana. Co nie zmienia fak-
tu, że w środku odczuwalny jest 
ogromny smutek i rozczarowanie.

Prawdziwie udręczona jest ta 
dusza nauczycielska, która w ogóle 
nie chce tkwić  w tym chaosie. Za-
mieszana w sprawy, które prawdo-
podobnie zaszły już za daleko, sło-
wa - które ranią, spojrzenia - które 
niejednokrotnie płoną nienawiścią. 
Zawiodło środowisko nauczycieli. 
Zawiodło doprowadzając do bole-
snych podziałów, braku wzajemnego 
szacunku i tolerancji dla odmien-
nych poglądów. Nierzadko skłóceni, 
pełni pretensji, wywierający na sobie 
nawzajem presję - paradoksalnie 
zmierzają do wspólnego celu. 

Udręczona nauczycielska dusza 
nie ma siły, nie może powiedzieć 
dość, bo i tak nikt jej nie słucha. 
Każdy zajęty walką po swojej stor-
nie barykady nie dostrzega, że 
znajduje się w samym centrum 
wojny domowej i powoli zaczyna 
niszczyć nawet własnych przyjaciół 
i sprzymierzeńców.

Tyle książek słowników
opasłe encyklopedie
ale nie ma kto poradzić      Z. 

Herbert „Pan Cogito szuka rady”

PULS młodych

JOWITA RUTKOWSKA

Koło Kościuszkowskie Związku Żołnierzy 
Wojska Polskiego w Ciechanowie zorgani-
zowało tradycyjne spotkanie wielkanocne 
dla swoich członków oraz partnerów spo-
łecznych.

Świąteczne zgromadzenie popro-
wadził prezes Koła płk dypl. Marek 
Falkowski. – Wielkanoc to najstarsze 
i najbardziej uroczyste święto chrze-
ścijańskie, upamiętniające śmierć i 
Zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa. 
W naszej tradycji to czas szczególny, 
czas nadziei radości i pojednania. To 
również okazja do spotkań z bliskimi i 
przyjaciółmi  – mówił płk Falkowski.

W trakcie świątecznego spotkania 
życzenia zgromadzonym przekazali, 

m.in. gen. bryg. Zenon Poznański – 
wiceprezes Stowarzyszenia „Ogólno-
polska Rodzina Kościuszkowców” oraz 
Stanisław Kęsik – Wicestarosta Ciecha-
nowski.

Minutą ciszy uczczono pamięć 
członów Związku, którzy w ostatnich 
miesiącach odeszli na wieczną wartę -  

por. Andrzeja Gindrycha i chor. Wła-
dysława Bugajskiego.

Wielkanocne rozważanie wygłosił 
ks. Sławomir Trzaska – duszpasterz cie-
chanowskiego środowiska żołnierskie-
go, po czym podzielono się tradycyj-
nym jajkiem i składano sobie życzenia.

TM

Związek Żołnierzy Wojska Polskiego

Wielkanocnie u żołnierzy

Od lewej: gen. bryg. Zenon Poznański - wiceprezes Stowarzyszenia „Ogólnopolska Ro-
dzina Kościuszkowców”, ks. Sławomir Trzaska - duszpasterz ciechanowskiego środowi-
ska żołnierzy rezerwy oraz płk dypl. Marek Falkowski – prezes Koła Kościuszkowskiego 
Związku Żołnierzy Wojska Polskiego w Ciechanowie.

Życzenia członkom Związku Żołnierzy 
Wojska Polskiego składa wicestarosta Sta-
nisław Kęsik.
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Trwa zbiórka na rzecz bezdomnych zwie-
rząt. Celem akcji jest doposażenie stowa-
rzyszenia w okresie wiosennym.

Organizatorzy apelują o: koce, 
kołdry, miski, smycze, kagańce, szelki, 
stare piłki i środki higieniczne. Bardzo 
przyda się sucha karma.

Zbiórka potrwa do 19 kwietnia. 
Dary można przekazywać do 

dwóch punktów w Ciechanowie: Fi-
gura – Centrum Pięknego Ciała na pl. 
Jana Pawła II 15 oraz Mistral - Salon 
Perfum przy ul. 11 Pułku Ułanów Le-
gionowych 4.

TJ/TM

Stowarzyszenie „Pies i Spółka”

Wiosenna zbiórka 
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Niemal każdy ciechanowianin słyszał albo uczestniczył w 
imprezie „Wrzuć na luz i jeszcze plus”. Odbywa się ona za-
zwyczaj tuż przed rozpoczęciem wakacji. Tak też będzie 
w tym roku, jednak zanim wszyscy przemierzymy ulice 
miasta w barwnym korowodzie organizatorzy imprezy, 
przygotowali wystawę fotografii z ubiegłorocznego 
wydarzenia.

Na wystawie w Muzeum Szlachty Mazo-
wieckiej przy ul. Warszawskiej możemy zoba-
czyć m.in. zdjęcia konkursowe licznych fotogra-
fików, zarówno zawodowych, jak i amatorów.

Wernisaż wystawy był okazją do wręcze-
nia podziękowań zarówno autorom zdjęć, jak i 
wszystkim, którzy przyczynili się do organizacji, 
współtworzenia i nagłaśniania informacji o im-
prezie „Wrzuć na luz...”.

Wśród wyróżnionych byli: sponsorzy im-
prezy, szkoły, przedszkola, żłobki, samorząd 
lokalny – w tym Urząd Miasta Ciechanów. Pa-
miątkowe dyplomy i podziękowania otrzymała 
również redakcja PULSU Ciechanowa, która 
jest jednym z patronów medialnych tego wy-
darzenia.

Spotkanie prowadziła Alicja Gąsiorowska 
– pomysłodawczyni i szefowa komitetu organi-
zacyjnego imprezy „Wrzuć na luz i jeszcze plus”.

Już 7 czerwca zapraszamy na kolejną edy-
cję „Wrzuć na Luz i jeszcze plus”. W tym roku 

tematem przewodnim spotkania będzie „Di-
sneyland i inne baśnie”.

PP

„Wrzuć na luz i jeszcze plus”

Kto wrzucił na luz w Ciechanowie?

Podczas wernisażu wręczono dziesiątki 
podziękowań dla instytucji, firm, organi-
zacji oraz osób prywatnych dzięki którym 
udało się z powodzeniem zorganizować 
kondolencję imprezy. 

Podziękowania dla redakcji Pulsu Cie-
chanowa odebrał redaktor naczelny Piotr 
Pszczółkowski. 

Fotografie przedstawiające najciekawsze 
momenty z ubiegłorocznej edycji imprezy 
„Wrzuć na luz i jeszcze plus”.
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Kolejne spotkanie z cyklu „Spacerkiem 
po Ciechanowie” – prowadzonego przez 
bibliotekarkę i regionalistkę Barbarę Bie-
lastą, poświęcone zostało dziejom dwóch 
śródmiejskich uliczek – Zielonej Ścieżce 
(przejściowo ulicy Związku Walki Młodych) 
oraz Strażackiej (znanej z tego, że jest tam 
Powiatowe Centrum Kultury i Sztuki, De-
legatura Mazowieckiego Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków oraz przylega do 
niej bokiem Państwowa Szkoła Muzyczna I 
st. im. St. Moniuszki). 

Jak wszyscy Czytelnicy dobrze 
wiedzą, obie ulice są szczególne, bo 
bardzo romantyczne. Zielona Ścież-
ka jest urokliwie zacieniona wiosną 
i latem, a Strażacka jesienią i zimą 
wyostrzona słońcem aż ciarki chodzą. 
Więc jak ktoś chce iść na romantyczną 
z wrażeniami randkę za rękę we dwo-
je, to nie ma lepszej trasy niż od Pla-
cu Kościuszki pójść Zieloną Ścieżką i 
Strażacką nad rzekę, gdzie pejzaż jest 
wyjątkowo amorny i ckliwy. Ale szcze-
góły o tym być może kiedy indziej, 
przy okazji jakiegoś innego odcinka 
„Spacerkiem po Ciechanowie”.

Na spotkaniu miejsko-regionali-
stycznym, które zagościło w Powia-
towej Bibliotece Publicznej im. Z. 
Krasińskiego przy ulicy Warszawskiej, 
ciechanowska Publiczność mogła do-
wiedzieć się m.in., że na miejscu, w 
którym teraz jest Dom Kultury, przed 
stu laty z hakiem urządzono cmentarz 
ofiar epidemii cholery, a na końcu ul. 
Strażackiej od połowy XIX wieku był 
punkt poboru wody z rzeki, nalewanej 
do beczek strażackich i stąd nazwa uli-
cy „Strażacka”.

Było też wspominanie dawnych 
mieszkańców Zielonej Ścieżki, a także 
bazy PKS-u i punktu Toto-Lotka. 

Za sprawą badań i opowieści Bar-
bary Bielastej kawałek starego Ciecha-
nowa powracał przez biblioteczne okno 
czasu na chwilę, także gdy według 
zasady „Spacerków po Ciechanowie” 
uczestnicy wieczoru dzielili się swą wie-
dzą o dziejach obu uliczek, a najwięk-
szy wkład w uszczegóławianie historii 
wnosił ciechanowski regionalista – An-
drzej Piotrowski.

KAROL PODGÓRNY

Spacerek z Barbarą Bielastą po mieście

Zieloną Ścieżką co 
Strażacką do rzeki opada

Barbara Bielasta wspomina historię Zielonej Ścieżki i Strażackiej.
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Polskie Towarzystwo Taneczne, Formacja 
Artystyczna FreakShow oraz Urząd Miasta 
Ciechanów były organizatorami Ogólno-
polskich Konfrontacji Tanecznych o Puchar 
Prezydenta Miasta Ciechanów. 

Tancerze rywalizowali w hali wido-
wiskowej przy ul. Kraszewskiego, pre-
zentując różne formy taneczne. 

W tańcu towarzyskim zmierzyły się 
pary taneczne – dzieci i młodzież oraz 
dorośli we wszystkich kategoriach wie-
kowych i różnych klasach tanecznych. 
Uczestnikami byli reprezentanci klu-
bów i szkół tańca zrzeszonych w Pol-
skim Towarzystwie Tanecznym z woje-
wództwa mazowieckiego oraz z miast z 
terenu całej Polski. 

O końcowym wyniku decydowa-
ła prezentacja tańców standardowych: 
walca angielskiego, tanga, walca wie-
deńskiego, fokstrota, quickstepa oraz 
latynoamerykańskich: samby, cha-chy, 
rumby, paso doble i  jive’a.

Podczas gali swoje umiejętności 
zaprezentował również ciechanowski 
zespół FreakShow – dwukrotni mi-
strzowie świata w Word Artistic Dance 
Federation.

TM

Ogólnopolskie Konfrontacje Taneczne

Tańczyli o Puchar Prezydenta
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spółki komunalne

PODSUMOWANIA I PLANY SPÓŁEK KOMUNALNYCH

MAŁGORZATA 
NIESTĘPSKA 
Prezes Zarządu 
Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej 
Sp. z o.o.

Spółka otrzymała 
w poprzednim roku 

certyfikat „no smog” świadczący, że zarówno PEC 
jak i budynki oraz obiekty podłączone do sieci cie-
płowniczej nie powodują smogu w naszym mie-
ście i są przyjazne dla środowiska. 

Pozytywnym aspektem minionego roku jest 
również utrzymujący się wysoki poziom realizacji 
nowych przyłączy, w tym podłączenie kolejnych 
budynków TBS, opalanych dotąd węglem. Skut-
kuje to poprawą jakości powietrza, między innymi 
w dzielnicy „Bloki”. Z uwagi na radykalny wzrost 
kosztów produkcji energii przy spadku sprzeda-
ży, spowodowanym wysokimi temperaturami 
oraz krótszym okresem grzewczym, rok 2018 był 
bardzo trudnym rokiem dla całej branży energe-
tycznej, w tym również naszej spółki. Na rosnący 
koszt wytwarzania miała wpływ przede wszystkim 
polityka klimatyczna, która zaowocowała 300% 
wzrostem ceny uprawnień do emisji dwutlenku 
węgla w niespełna pół roku. 

Rok 2019 to kolejny rok realizacji poważnych 
i kosztownych zadań inwestycyjnych, tj. moderni-
zacja trzeciego kotła wodnego i ograniczenie jego 
mocy o połowę, a tym samym mocy wykorzystu-
jącej paliwo węglowe. Przystępujemy do moder-
nizacji stacji uzdatniania wody na technologię 
odwróconej osmozy, działającą automatycznie, 
niemal bezobsługową. Trwa przygotowanie doku-
mentacji projektowej dla realizacji dwóch dużych 
projektów kogeneracji, polegających na budowie 
kotła na biomasę z turbiną kondensacyjną oraz 
kogeneracji gazowej w dwóch lokalizacjach na 
terenie miasta. Liczymy, że projekt szacowany 
na ok. 40 mln zł będzie realizowany z wykorzy-
staniem dotacji z środków unijnych z programu 
POIŚ 1.6.1 Źródła wysokosprawnej kogeneracji. 
Wniosek złożony na koniec 2018 roku w NFOŚi-
GW przeszedł już pozytywnie ocenę formalną.

Kolejny wniosek do NFOŚiGW na dofinan-
sowanie projektu modernizacji sieci ciepłowniczej 
w ramach programu 1.5 Efektywna dystrybucja 
ciepła i chłodu w latach 2019-2023, szacowany 
na ok. 9 mln zostanie złożony w maju br. Liczy-
my, że również ten wniosek pozytywnie przejdzie 
weryfikację w NFOŚiGW i Spółka otrzyma finan-
sowanie inwestycji na kolejne 5 lat, gwarantujące 
uzyskanie statusu efektywnej sieci ciepłowniczej. 
Poza tymi dużymi projektami będziemy konty-
nuowali realizację kolejnych przyłączy, w tym bu-
dynków ogrzewanych dotąd węglem, skutecznie 
ograniczając smog w naszym mieście.

MIROSŁAW 
SZYMAŃCZYK
Prezes Zarządu 
Przedsiębiorstwa 
Usług Komunalnych 
Sp. z o.o.

Rok 2018 był dla 
Spółki rokiem jubi-
leuszowym – minęło 

20 lat od jej utworzenia.
Przeprowadzona ponad 20 lat temu komer-

cjalizacja zakładu budżetowego miała na celu 
wdrożenie modelu „publiczny majątek – publicz-
ne zarządzanie” i wprowadzenie do tego sektora 
usług rozwiązań rynkowych. Firma dzięki stabil-
nej sytuacji ekonomicznej dynamicznie inwesto-
wała w swój rozwój. W całym okresie jej istnienia 
na inwestycje przeznaczono 45 milionów złotych. 
Kluczowe jest dostosowanie do wciąż zmieniają-

cych się przepisów gospodarowania odpadami. 
Dostosowanie do standardów Unii Europejskiej 
(ostatecznie do roku 2020) jest dla Polski i jej 
samorządów drogim, trudnym i ambitnym zada-
niem. To, co inne kraje Unii osiągnęły w ciągu 50 
lat, my musimy wdrożyć w okresie czterokrotnie 
krótszym. Sektor odbioru, transportu i unieszko-
dliwiania odpadów to aż 80% przychodów firmy 
i jednocześnie około 78% jej kosztów. Pozostałe 
20% przychodów wynika z faktu, iż Spółka zaj-
muje się letnim i zimowym utrzymaniem ulic oraz 
placów, konserwacją i zakładaniem terenów zielo-
nych, administruje cmentarzem komunalnym, 
jak również prowadzi schronisko dla bezdomnych 
zwierząt.

Rok 2018 był rokiem, w którym chyba wszy-
scy mieszkańcy zauważyli nowe, piękne elemen-
ty zieleni miejskiej nie tylko w centrum miasta i 
parkach, ale i traktach ul. Sienkiewicza czy oto-
czeniu dworca kolejowego oraz hali targowej. 
Miasto było cyklicznie odśnieżane, co pozwoliło 
bezpiecznie poruszać się ulicami i chodnikami. 
Cmentarz komunalny został rozbudowany o ko-
lejne 0,7 ha. Schronisko dla bezdomnych zwierząt 
osiągnęło blisko 86% wskaźnik adopcji. 

To wszystko osiągnięto także dzięki inwesto-
waniu w kadrę pracowników – w cykliczne szko-
lenia i podnoszenie kwalifikacji. Ważne są oczywi-
ście inwestycje w nowoczesny sprzęt. W ubiegłym 
roku dokonaliśmy zakupów sprzętu o wartości 1,8 
mln złotych.

Cele jakie Spółka postawiła sobie na 2019 rok to:
- inwestycja związana z budową II niecki Skła-

dowiska Odpadów w Woli Pawłowskiej za blisko 
10 mln złotych,

- rozpoczęcie prac związanych z rekultywacją 
starej niecki składowiska – koszt ok. 4 mln zło-
tych,

- zainstalowanie monitoringu wizyjnego na 
terenie RZGOK w Woli Pawłowskiej,

- przygotowanie dokumentów umożliwiają-
cych uzyskanie pozwolenia zintegrowanego wg 
nowych zasad BAT,

- kontynuowanie współpracy z miastem i 
okolicznymi gminami w zakresie gospodarki od-
padami komunalnymi.

ŁUKASZ 
LEWANDOWSKI 
Prezes Zarządu 
Towarzystwa 
Budownictwa 
Społecznego Sp. 
z o.o.

Rok 2018 był 
bardzo intensywny i pracowity dla TBS. 

Przy ul. Szwanke ruszyliśmy z budową bloku 
z 48 mieszkaniami oraz parkingu na 55 samocho-
dów. To inwestycja Towarzystwa Budownictwa 
Społecznego, realizowana przy partycypacji w 
kosztach przez przyszłych najemców i dzię-
ki uzyskaniu kredytu z Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Obecnie jesteśmy już na zaawan-
sowanym etapie. Wielorodzinny budynek ma 
cztery kondygnacje naziemne i podpiwnicze-
nie. Wykonawcą prac jest Konsorcjum Firm 
„CYBER-TECH” i „BILIBUD”. Zakończo-
no roboty związane z wykonaniem ścian ze-
wnętrznych, połowę budynku już przykryto 
blachodachówką. Przebieg robót jest zadowa-
lający – na terenie inwestycji organizowane są 
cotygodniowe narady koordynacyjne z udzia-
łem wykonawcy, inspektora nadzoru, projek-
tanta i inwestora, na których omawiamy szcze-
góły związane ze stopniem zaawansowania.

W marcu 2019 roku Spółka złożyła wnio-
sek dotyczący kolejnego budynku, tym razem 
z 36 mieszkaniami. Jeszcze w tym roku chcemy 
rozpocząć budowę. Tegoroczne duże inwesty-
cje TBS to więc nie tylko dokończenie bloku 

przy ulicy Szwanke, ale i wystartowanie z ko-
lejnym. Spółka realizuje też prace w budyn-
kach mieszkalnych, będących jej własnością. 
W 2019 roku powiększyliśmy parking przy 
ul. W. Witosa o 14 miejsc. Starania w BGK w 
Warszawie w sprawie tej inwestycji zaczęliśmy 
na przełomie listopada i grudnia 2018 roku. 
Jeszcze w 2019 roku planujemy w budynkach 
własnych spółki wymianę stolarki okiennej 
i drzwiowej, remonty elewacji, balkonów i 
malowanie klatek schodowych. W 2018 roku 
powiększyliśmy liczbę wspólnot, którymi ad-
ministrujemy i tam remonty wykonujemy 
zgodnie z uchwałami podjętymi przez wspól-
noty. 

TBS prowadzi również roboty remontowe 
w komunalnych zasobach mieszkaniowych, na 
podstawie umowy zawartej z Gminą Miejską 
Ciechanów. Plan rzeczowo-finansowy robót 
remontowych w zasobach mieszkaniowych do 
realizacji ze środków finansowych zabezpieczo-
nych w budżecie miasta na 2019 rok to kwota 
w wysokości 1,5 mln złotych.

Wśród naszych planów na następne lata 
jest budowa kolejnego budynku wielorodzin-
nego na około 80-90 mieszkań w okolicach ul. 
Powstańców Wielkopolskich, po uzyskaniu apor-
tem działki z Urzędu Miasta.

WALDEMAR 
KICIŃSKI
Prezes Zarządu 
Zakładu 
Komunikacji 
Miejskiej Sp. z o.o.

Początek nowe-
go roku to okazja do 

podsumowań minionego oraz przedstawienie za-
mierzeń na kolejne miesiące.

Rok 2018 był dobrym czasem dla działal-
ności ZKM w Ciechanowie. Spółka osiągnęła 
pozytywne wyniki ekonomiczne oraz zrealizo-
wała założenia związane z przewozami osób na 
terenie miasta i gmin ościennych. 

Został wypracowany dodatni wynik finan-
sowy, mimo że kolejna grupa podróżnych uzy-
skała uprawnienia do przejazdów bezpłatnych. 
Od ubiegłego roku granica wieku została obni-
żona z 75 do 70 lat. Sieć komunikacyjna została 
powiększona o linię numer 11 z Opinogóry do 
Regimina. Spółka z powodzeniem realizowa-
ła przychody w zakresie działalności innej niż 
przewozowa, co wspomagało finansowo prze-
wozy osób.

Majątek Spółki był sukcesywnie odtwarza-
ny, zarówno poprzez nakłady inwestycyjne, jak 
i dokonane remonty autobusów i infrastruktu-
ry technicznej. Tabor autobusowy Spółki został 
powiększony o cztery nowe autobusy, w tym 
pierwszy w mieście autobus elektryczny. Dwa 
autobusy Spółka zakupiła z własnych środków, 
a dwa zostały wniesione do majątku Spółki 
przez miasto Ciechanów, dzięki pozyskaniu ze-
wnętrznego dofinansowania. Także dzięki pozy-
skanym przez miasto środkom na 14 przystan-
kach zamontowany został elektroniczny system 
informacji pasażerskiej.

Wyniki jakie osiągnęła Spółka w roku 2018 
nie byłyby możliwe, gdyby nie zaangażowanie 
załogi ZKM w Ciechanowie, za co pragnę po-
dziękować wszystkim pracownikom. 

Rok 2019 stawia przed nami wiele wyzwań. 
Będziemy musieli zmagać się z konsekwencjami 
wzrastających cen paliw i energii. Podkreślić na-
leży także wzrost kosztów pracy oraz zmiany w 
przepisach prawa. 

Najważniejsze zamierzenia jakie Spółka pla-
nuje zrealizować w 2019 roku to:

- Utrzymanie dodatniej rentowności z cało-
kształtu działalności Spółki.

- Zrealizowanie planowanych przewozów 
na rzecz Gminy Miejskiej Ciechanów oraz gmin 
ościennych.

- Sukcesywna modernizacja taboru autobuso-
wego w kierunku wymiany starych autobusów na 
nowe, bardziej przyjazne środowisku.

- Kontynuowanie optymalizacji rozkładu w 
taki sposób, aby był on jak najlepiej dostosowany 
do zmieniających się potrzeb mieszkańców.

MARCIN BURCHACKI
Prezes Zarządu 
Zakładu 
Wodociągów i 
Kanalizacji Sp. z o.o.

Inwestujemy i 
dbamy o najwyż-
szy poziom naszych 
usług. Staramy się 

objąć zasięgiem jak największą liczbę miesz-
kańców. Dlatego konsekwentnie rozbudowu-
jemy i modernizujemy sieć wodociągową i 
sieć kanalizacji sanitarnej.

W roku 2018 na terenie miasta zostało 
wybudowanych łącznie 6 km sieci wodocią-
gowej i kanalizacji sanitarnej. Wymieniliśmy 
ponad 2.100 szt. wodomierzy, a kolejne 
139 szt. to nowe zamontowane przez nas 
urządzenia pomiarowe. Mieszkańcom do-
starczyliśmy prawie 2.300.000 m3 wody i 
odebraliśmy ponad 3.800.000 m3 ścieków. 
Błyskawicznie reagowaliśmy na zdarzające 
się, przeważnie zimą, awarie. Na sieciach bę-
dących w posiadaniu zakładu zostało usunię-
tych 750 awarii, tj. 382 wodociągowe i 368 
kanalizacji sanitarnej. 

Główne cele na ten rok to konsekwentna 
dalsza rozbudowa i modernizacja sieci kanali-
zacji sanitarnej oraz wodociągowej na terenie 
miasta. Robimy to według wieloletniego pla-
nu zatwierdzanego przez Radę Miasta Ciecha-
nów. Oczywiście niezmiennie dbamy o wysoki 
poziom naszych usług. Nieustannie monito-
rujemy jakość wody, którą dostarczamy miesz-
kańcom. Monitorujemy procesy zachodzące 
w oczyszczalni ścieków. Podkreślam, że zapew-
nianie wysokiej jakości usług wymaga ciągłej 
modernizacji istniejących urządzeń i budowy 
nowych. Dlatego w tym roku planujemy wy-
konanie trzech nowych studni głębinowych. 
Planujemy też wymianę około 800 szt. wo-
domierzy, którym kończy się okres legalizacji. 
Zawsze staramy się patrzeć w sposób przyszło-
ściowy, a w przypadku wodomierzy testujemy 
kilkanaście sztuk wodomierzy ultradźwięko-
wych – są to urządzenia pomiarowe, bardzo 
dokładne oraz wygodne w eksploatacji, cho-
ciażby ze względu na zdalny odczyt mierzo-
nych wartości. Oprócz tego, nadal będziemy 
wykonywać standardowe usługi, np. analizę 
odprowadzanych ścieków, czyszczenie sieci 
kanalizacji deszczowej i sanitarnej oraz usu-
wanie awarii na sieciach wodociągowych i ka-
nalizacji sanitarnej. W świadczeniu usług nie 
ograniczamy się tylko do terenu Ciechanowa i 
gmin przyległych, czego przykładem są gminy 
Ojrzeń, Sochocin, Glinojeck, czy miasta Mła-
wa i Przasnysz. Staramy się także wprowadzać 
rozwiązywania, redukujące dodatkowe koszty 
i minimalizować ryzyko awarii. Rozważamy 
zakup zadymiarki kanałowej, co pozwoliłoby 
nam na wyeliminowanie nielegalnych podłą-
czeń odprowadzających wody opadowe z po-
sesji do kanalizacji sanitarnej. 

Ponadto, tak jak bywało dotychczas, tak 
i w roku bieżącym bardzo chętnie będziemy 
współpracować ze szkołami w zakresie edu-
kowania i zwiększania świadomości dzieci i 
młodzieży, jak istotną kwestią jest ochrona 
środowiska naturalnego oraz racjonalne i od-
powiedzialne korzystanie z jego zasobów.
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Ciechanowska „Dziesiątka” to jedyne w 
mieście przedszkole, które z powodzeniem 
realizuje program „Optymistyczne Przed-
szkole” - I. Dzierzgowskiej i M. Nawrot. 

Od 2013 roku dzieci mają możli-
wość rozwijać kompetencje kluczowe 
ukierunkowane na wychowanie opty-
misty, czyli człowieka, który jest ra-
dosny i ma poczucie własnej wartości, 
jest odważny i samodzielny, kreatywny, 
woli współpracę niż rywalizację. MP 
10 im. J. Korczaka jest jednym spośród 
512 przedszkoli w Polsce zaangażowa-
nych w ten program.

XVIII już kongres o międzynaro-
dowej randze odbył się w Warszawie 
pod hasłem Nowe Horyzonty w Po-
zytywnej Edukacji „Od Van Gogha do 
Optymisty”. Jego celem było dosko-
nalenie warsztatu pracy zawodowej, 
poszerzenie wiedzy, poznanie opinii 
ekspertów, rozwijanie umiejętności 
dzielenia się dobrą praktyką. 

Główne zagadnienia, które zostały 
tam poruszone to: Rozwój i podejście 
do człowieka; Człowiek i jego dro-
gowskazy; Rozwój dziecka w przed-
szkolu; Innowacje w pracy nauczyciela, 
dyrektora w programie optymistyczne 
przedszkole; Trendy w pedagogice; 
Asocjacje i dysocjacje w pracy zawo-
dowej.

Wśród prelegentów znaleźli się, 
m.in.: prof. M. Szyszkowska, dr M. 
Styczyńska, prof. M. Adamski, Ken-
ny Spence – szkocki działacz na rzecz 
zwiększenia liczby mężczyzn pracu-

jących i zatrudnionych w opiece nad 
dziećmi, a także M. Nawrot - współau-
torka programu Optymistyczne Przed-
szkole. 

Ciechanów optymistycznie re-
prezentowały i promowały naszą 
„Małą Ojczyznę” dyrektor MP 10 
Bożena Wernik wraz z nauczyciel-
ką Jolantą Zajkowską. Nawiązane 
podczas kongresu kontakty i zdoby-
ta wiedza będą stanowiły podstawę 
rozwoju i dalszej współpracy między 
przedszkolami.

W/TM

Miejskie Przedszkole nr 10

Ciechanowianki na Kongresie 
Optymistycznych Przedszkoli

Podczas „Dnia Otwartego” w Państwowej 
Wyższej Szkole Zawodowej gościła mło-
dzież klas maturalnych szkół ponadgimna-
zjalnych z sześciu powiatów. Z kolei dobra 
wiadomość ucieszyła studentów i kadrę 
Wydziału Ochrony Zdrowia i Nauk Humani-
stycznych. Otóż Minister Nauki i Szkolnic-
twa Wyższego wyraził zgodę na urucho-
mienie od nowego roku akademickiego 
2019/2020 jednolitych studiów magister-
skich na kierunku „Pedagogika przedszkol-
na i wczesnoszkolna”.

Uczelnia od niedawna nosi imię 
Ignacego Mościckiego. W pierw-
szej części Dnia Otwartego przyby-
łą młodzież ciepło powitał Rektor 
PWSZ prof. dr hab. Leszek Zygner. 
Wyświetlony został film prezentujący 
jedenaście kierunków oferowanych 
przez Uczelnię. Następnie głos zabrał 
Przewodniczącego Rady Uczelnianej 
Samorządu Studentów - Bartłomiej 
Żandarski. Celem „Dnia Otwarte-
go” była prezentacja oferty eduka-
cyjnej PWSZ, promocja wszystkich 
kierunków studiów, zapoznanie się 
z zasadami rekrutacji, warunkami 
studiowania, bogatym systemem sty-
pendialnym, możliwością wyjazdów 
zagranicznych w ramach programu 
„Erasmus”, programem płatnych 
praktyk oraz ofertą kół naukowych i 
zajęć sportowo-rekreacyjnych.

Podczas spotkania młodzież klas 
maturalnych poczuła się przez chwilę 
jak studenci uczestnicząc w interesu-
jącym wykładzie akademickim prof. 
dr. hab. inż. Andrzeja Osiadacza pt. 
„Zielony gaz w Ciechanowie”. Rozlo-
sowanie wśród młodzieży dwudziestu 
zestawów dla przyszłych studentów 
oraz emocjonujący konkurs wiedzy 
o Uczelni zakończyły pierwszą część 
„Dnia Otwartego”. 

Później był czas na zwiedzanie 
stoisk poszczególnych kierunków stu-
diów i budynku Uczelni. Dużym zain-
teresowaniem cieszyły się laboratoria 

chemiczne i biologiczne, nowocześnie 
wyposażone pracownie specjalistycz-
ne, a także wystawa broni zorganizo-
wana przez kolekcjonerów - przyjaciół 
Uczelni.

- Przyszli maturzyści licznie 
przybyli na spotkanie, a w gmachu 
PWSZ panowała serdeczna atmos-
fera. Przez cały dzień Uczelnia tęt-
niła życiem i była źródłem dobrej 
energii przekazywanej młodzieży 
– mówi Wiesław Wernik z Działu 
Kształcenia i Spraw Studenckich 
ciechanowskiej PWSZ.

W/TM

Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa w Ciechanowie

Dzień Otwarty i dobra wiadomość dla PWSZ

W primaaprilisowy poniedziałek uczniowie 
siedmiu szkół podstawowych wzięli udział w 
IV edycji konkursu „Historia wiecznie żywa” or-
ganizowanego przez Zespół Szkół Technicznych 
im. Stanisława Płoskiego w Ciechanowie pod 
patronatem Starosty Powiatu Ciechanowskiego 
i Prezydenta Miasta Ciechanów. 

Tegoroczne zmagania dotyczyły okre-
su II wojny światowej, ponieważ w tym 
roku mija 80 lat od momentu jej rozpo-
częcia. Celem konkursu było zainteresowa-
nie młodych ludzi historią Polaków i ziem 
polskich tamtego okresu oraz zaprezento-
wanie przez nich swoich umiejętności, a 
także wykazanie się kreatywnością.

Organizatorzy przygotowali bardzo 
ciekawe konkurencje. Uczestnicy musieli 
wykazać się zarówno wiedzą historyczną, 
umiejętnością recytacji oraz umiejętnościa-
mi z zakresu udzielania pierwszej pomocy, 
a także sprawnością fizyczną. Oprócz tych 
zadań każda z drużyn miała wcześniej 

przygotować plakat związany z II wojną 
światową, a następnie - podczas konkursu 
– przedstawić jego krótką prezentację.

Poczynania zawodników oceniało jury 
w składzie: Olga Zmudczyńska-Pabich 
(Urząd Miasta Ciechanów), Marek Mar-
cinkowski (kierownik Wydziału Edukacji, 
Kultury i Sportu Starostwa Powiatowe-
go w Ciechanowie), Maciej Kraszewski 
(przedstawiciel stowarzyszenia Pozytywnie 
Historyczni) oraz Sławomir Kubiński (dy-
rektor Zespołu Szkół Technicznych).

Po zakończeniu wszystkich konku-
rencji i dogrywce o pierwsze miejsce, jury 
ogłosiło wyniki: I miejsce zajęli uczniowie 
ze Szkoły Podstawowej w Humięcinie, II 
- SP w Morawach, III - SP nr 5 w Cie-
chanowie.

Uczestnicy konkursu otrzymali pa-
miątkowe puchary, dyplomy, nagrody 
książkowe ufundowane przez Zespół Szkół 
Technicznych oraz drobne upominki przy-

gotowane przez Starostwo Powiatowe i 
Urząd Miasta.

Organizatorami konkursu były na-
uczycielki Zespołu Szkół Technicznych w 
Ciechanowie: Magdalena Gilert, Magda-
lena Grelik-Grodecka i Monika Piątkow-
ska-Bączek. Tor sprawnościowy połączony 
z pierwszą pomocą przygotowała Anna 
Sarnowska. Za zdjęcia odpowiedzialne 
były uczennice klasy I technikum: Laura 
Tomaszewska i Wiktoria Uliczna.

Do konkursu zgłosiły się szkoły: Szko-
ła Podstawowa w Grudusku - opiekun: 
Marzanna Spocińska, SP w Morawach – 
opiekun: Rafał Burzymowski, SP w Hu-
mięcinie – opiekun: Joanna Olkowska 
oraz Szkoły Podstawowe w Ciechanowie 
nr: 4 – opiekun: Jolanta Łuniewska, 5 – 
opiekun: Edyta Niepytalska, 6 – opiekun: 
Marek Otłowski, 7 – opiekun: Violetta 
Szcząchor-Romanowska.

ZST/TM

Zespół Szkół Technicznych

Historia wiecznie żywa

Stoisko promujące kierunek „Pedagogika”.
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Organizatorzy i uczestnicy IV edycji konkursu „Historia wiecznie żywa” organizowanego przez Zespół Szkół Technicznych im. Stanisła-
wa Płoskiego w Ciechanowie
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Młoda ciechanowianka - Anna Stawińska 
została wyróżniona w XIII Ogólnopolskim 
Konkursie Krasomówczym im. Hanki Bielic-
kiej „Radość spod Kapelusza”.

Łomżyński konkurs to jedyna 
tego typu impreza w kraju, która jest 
hołdem dla niezapomnianej aktorki 
Hanki Bielickiej. Stanowi on szansę 
na artystyczny start dla utalentowanej 
młodzieży. W konkursie wzięła udział 
młodzież z klas siódmych i ósmych 
szkoły podstawowej, trzecich klas gim-
nazjalnych oraz szkół średnich. Wy-
stępy oceniało profesjonalne jury pod 

przewodnictwem Jana Zdziarskiego, 
wykładowcy Akademii Teatralnej im. 
Aleksandra Zelwerowicza w Warszawie. 

Tegoroczny finał konkursu odbył 
się w marcu w Łomży. Wśród licznych 
uczestników obecna była także uczen-
nica klasy VII a Szkoły Podstawowej 
nr 7 z Oddziałami Integracyjnymi im. 
Jana Pawła II w Ciechanowie - Anna 
Stawińska. Ania była najmłodszą 
uczestniczką konkursu, a do domu 
wróciła z wyróżnieniem. Gratulujemy 
i życzymy dalszych sukcesów.

AM 

„Radość spod Kapelusza”

Anna Stawińska zabłysnęła w Łomży 

Od prawej: Bożena Wernik – dyrektor 
Miejskiego Przedszkola nr 10, prof. Maria 
Szyszkowska oraz Jolanta Zajkowska – na-
uczycielka w MP 10. 
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rynek pracy

Od lat tak się składa, że dni kolejnych Subre-
gionalnych Targów Edukacji i Pracy w Ciecha-
nowie, przynoszą do naszego miasta wielki 
rozbłysk wiosny, z błękitem nieba i słonecz-
nym blaskiem. Po prostu wtedy staje się u 
nas wiosna!

Tak samo było i w tym roku. W 
miłej pogodnej aurze, na Targi podą-
żyli tłumnie uczniowie średnich szkół 
ciechanowskich poszukujący oferty stu-
diów wyższych i szkolnictwa pomatural-
nego. Oraz mieszkańcy ciekawi nowych 
ofert pracy. A także obywatele miasta i 
powiatu z przyzwyczajenia, jak co roku 
na starcie wiosny krążący od stoiska do 
stoiska, by również podziwiać występy i 
pokazy, posłuchać muzyki, popróbować 
smacznych poczęstunków.

Wszystkich na wstępie ze sceny 
powitał Wojciech Garliński z Domu 
Kultury na Strażackiej, a lista witanych 
gości urzędowych była długa. Oficjalnie 
event zainaugurowała Starosta Ciecha-
nowska – Joanna Potocka-Rak, która 
mówiąc o misji Targów m.in. przeka-
zała: 

– Szanowni Państwo, to jest miejsce, 
w którym spotyka się młodzież, gdzie 
spotykają się przedsiębiorcy. Zależy nam 
na tym, żeby stworzyć dobre warunki 
startu zawodowego, żeby przedsiębiorcy 
mieli możliwość zaoferowania swoich 
miejsc pracy dla naszej młodzieży szkol-
nej… Co roku ta formuła się sprawdza, 
będziemy ją kontynuować – otwierając 
imprezę mówiła Joanna Potocka-Rak.

– Cieszę się, że ta impreza ma trwa-
łe miejsce w powiecie ciechanowskim… 
Tego typu spotkania są bardzo potrzeb-
ne, szczególnie dla młodzieży… To dla 
Was jest przygotowane to spotkanie, że-
byście się Kochani mogli zderzyć z przy-
szłymi kierunkami Waszego kształcenia, 
bądź spotkać tutaj swoich wymarzonych 
pracodawców. A pracodawców jest dzi-
siaj naprawdę bardzo dużo, także na 
pewno jest dużo ofert pracy… Dzisiej-
szy świat pędzi bardzo szybko, na taki 
szybki bieg trzeba się odpowiednio przy-
gotować. Trzeba dobrze się wykształcić, 
ale też mieć świadomość, ze będziecie 
się Państwo musieli uczyć przez całe ży-
cie. To jest dobre, że człowiek się uczy 
przez całe życie – m.in. kierując słowa 
do młodzieży powiedziała Elżbieta Szy-
manik, wicedyrektor Mazowieckiej Jed-
nostki Wdrażania Programów Unijnych 
w Warszawie.

– Jest to wspaniała inicjatywa, któ-
ra pokazuje współpracę i wspólnotę w 
ramach nie tylko przedsiębiorczości, ale 
też szeroko pojętej oświaty, w ramach 
powiatu i również województwa mazo-
wieckiego – stwierdził radny wojewódz-
ki Konrad Wojnarowski, poprzedzając 
tymi słowami odczytanie listu od Mar-
szałka Województwa Mazowieckiego - 
Adama Struzika.

Organizatorami Targów, w któ-
rych uczestniczyło około dziewięćdzie-
sięciu wystawców (w tym kilkanaście 
wyższych uczeni) byli Starosta Ciecha-

nowska – Joanna Potocka-Rak, oraz 
dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy – 
Elżbieta Latko.

Pośród wielu samorządowców 
ziemi ciechanowskiej w wydarzeniu 
udział wzięli m.in. wicestarosta Sta-
nisław Kęsik oraz burmistrz Glinojec-
ka – Łukasz Kapczyński i wójt gminy 
Opinogóra Górna – Piotr Czyżyk. Z 
kręgów samorządowych Ciechanowa 
m.in. uczestniczyli: Sekretarz Mia-
sta – Adrianna Saganek oraz prezes 
Zarządu Towarzystwa Budownictwa 
Społecznego – Łukasz Lewandowski, 
który występował także jako radny sa-
morządu powiatowego.

KAROL PODGÓRNY

XI Subregionalne Targi Edukacji i Pracy

Wiosna w Ciechanowie otwarta!
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Wspaniały program edukacji czytelniczej 
zainicjowany w 1993 roku przez warszawian 
– Marię Podlasiecką i Roberta Miszczuka, 
już po raz trzeci w Ciechanowie wyraził się 
powiatowym konkursem „Wydajemy wła-
sną książkę” – adresowanym do uczniów 
szkół z terenu całej ciechanowszczyzny. 

Książkowy turniej zorganizowała 
nasza Biblioteka Pedagogiczna przy uli-
cy 17 Stycznia, która jest instytucją Sa-
morządu Województwa Mazowieckie-
go o długiej tradycji kulturotwórczej, 
działającą na rzecz środowiska oświato-
wego od okresu po Wyzwoleniu, tj. od 
roku 1953.

Miejscem marcowego finału edycji 
stały się gościnnie eleganckie wnętrza 
Powiatowej Biblioteki Publicznej im. 
Z. Krasińskiego przy ulicy Warszaw-
skiej. Było wszystko co trzeba. Powi-
tania, przemówienia, podziękowania, 
wręczanie dyplomów, nagród, upomin-
ków i statuetek. Oraz pamiątkowe fo-
tografie uczniów-zwycięzców z nauczy-
cielami i organizatorami eventu, a także 
słodki poczęstunek.

Spotkanie zainicjowała i ton mu 
nadała dyrektor Biblioteki Pedago-
gicznej – Grażyna Brzezińska, a naszą 
redakcję w szczegóły wydarzenia wpro-
wadziła Wioletta Gałązka – z Wydziału 
Udostępniania Zbiorów BP. W pod-
sumowaniu uczestniczył także współ-

twórca projektu – Robert Miszczuk, 
który skomentował specjalny wymiar 
tego rodzaju konkursu na tle podob-
nych inicjatyw kierowanych do mło-
dzieży szkolnej:

– Jest to moim zdaniem najtrud-
niejszy konkurs jaki się w ogóle gdzie-
kolwiek odbywa. Oczywiście, że jest 
łatwiej napisać wiersz i wysłać. Łatwiej 
jest napisać opowiadanie i wysłać. Ła-
twiej jest chyba nawet występ teatralny 
przygotować i wystąpić później gdzieś 
na scenie. Zrobić całą książkę, czyli być 
i pisarzem, i zdobyć plastyka, i zdobyć 
grafika, który tą książkę złoży żeby była 
śliczna i się podobała, i żeby w ogóle ktoś 
ją chciał wziąć do ręki, i później znaleźć 
widownię, która chce to czytać i oglądać, 
to jest naprawdę bardzo, bardzo trudne 
zadanie – podkreślał Robert Miszczuk.

KAROL PODGÓRNY

Biblioteka Pedagogiczna w Ciechanowie

III edycja konkursu „Wydajemy 
własną książkę” rozstrzygnięta!

Jedna z grup nagrodzonych uczniów – 
twórców samodzielnie opracowanych 
książek, z opiekunkami i organizatorkami 
konkursu.
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Mieszkańcy Gumowa spotkali się w 
świetlicy wiejskiej na „Jajeczku”. Każ-
dy przyniósł coś na świąteczny stół. 
Były faszerowane jajka, wędzonki, 
babki, sałatki... Nie zabrakło też świą-
tecznych ozdób.

Swoją obecnością spotkanie 
zaszczycił ks. Janusz Rumiński – 
proboszcz Parafii pw. św. Mikołaja 
w Sulerzyżu, który pobłogosławił 
pokarmy i podzielił się z zebrany-
mi świątecznym przesłaniem.

Sołtys Gumowa Grzegorz 
Butryn złożył życzenia zdrowych i 
spokojnych Świąt Wielkanocnych 
oraz mokrego Śmingusa-Dyngu-

sa. W rozmowie z nami podkre-
ślił, że bardzo cieszy go aktywność 
mieszkańców. – Dziękuję Radzie 
Sołeckiej oraz wszystkim osobom 
zaangażowanym w zorganizowa-
nie świątecznego spotkania. Dzię-
kuję Redakcji PULSU za życzliwe 
relacjonowanie inicjatyw naszej 
wiejskiej społeczności. Za Pań-
stwa pośrednictwem przekazuję 
wszystkim Czytelnikom, a w spo-
sób szczególny tym z terenu Gmi-
ny Ciechanów, najlepsze życzenia 
świąteczne – powiedział nam soł-
tys Butryn.

TM

Z gminy Ciechanów

„Jajeczko” w Gumowie

Uczestnicy wielkanocnego spotkania w Gumowie.

Świątecznym przesłaniem dzieli się ks. Janusz Rumiński – proboszcz Parafii pw. św. Mi-
kołaja w Sulerzyżu.
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W IX Rocznicę Katastrofy Smoleńskiej 
przy grobie Pani Senator dr Janiny Fe-
tlińskiej, która zginęła tragicznie w dn. 
10 kwietnia 2010 roku, rano i po połu-
dniu odbyły się uroczystości poświęcone 
Jej pamięci. 

W trakcie popołudniowej uro-
czystości zorganizowanej z inicja-
tywy posła Roberta Kołakowskiego 

modlitwie przewodził ks. prał. Eu-
geniusz Graczyk – proboszcz ciecha-
nowskiej Parafii Św. Piotra Apostoła. 
Wziął w niej udział mąż Pani Sena-
tor – Włodzimierz Fetliński.

Wiązankę kwiatów na grobie śp. 
Senator Janiny Fetlińskiej złożyli: 
poseł Robert Kołakowski i przed-
stawiciel koleżanek i kolegów Pani 

Senator z ciechanowskich struktur 
„Prawa i Sprawiedliwości”. Poseł 
Kołakowski złożył także wieńce w 
imieniu Marszałka Sejmu RP oraz 
Klubu Parlamentarnego „Prawo i 
Sprawiedliwość”.

W uroczystości wziął udział po-
czet sztandarowy Związku Piłsud-
czyków RP Okręg Ciechanów wraz 
z prezesem gen. bryg. zw. Jackiem 
Stachiewiczem.

TM

IX Rocznica Katastrofy Smoleńskiej 

Uczcili pamięć Senator Fetlińskiej

Wyjątkowy nastrój zapanował podczas 
marcowej uroczystości w 75. rocznicę żoł-
nierskiej śmierci Adasia Rzewuskiego, gdy 
liczne grono osób prywatnych i urzędowych 
zgromadziło się przy obelisku Jego pamięci 
na rozstaju dróg w Lesie Lekowskim, na te-
renie gminy Regimin oraz Parafii Św. Stani-
sława Biskupa i Męczennika w Lekowie.

O pomniku

W miejscu okupacyjnej po-
tyczki żołnierzy Armii Krajowej z 
żandarmami niemieckimi w mar-
cu 1944 roku, podczas której sie-
demnastoletni żołnierz AK Adam 
Rzewuski został śmiertelnie ran-
ny, staraniem Towarzystwa Mi-
łośników Ziemi Ciechanowskiej 
przed półwieczem ustawiono 
głaz polny z tablicą pamiątkową. 
Pomnik uroczyście odsłonięto 
w roku 1969 z udziałem Warty 
Honorowej w składzie harcerzy 
Związku Harcerstwa Polskiego i 
żołnierzy Ludowego Wojska Pol-
skiego (najprawdopodobniej 3. 
Berlińskiego Pułku Zmechanizo-
wanego).

Uroczystość A.D. 2019

Spotkanie zorganizowali - Świato-
wy Związek Żołnierzy Armii Krajowej 
Obwód Ciechanów, Towarzystwo Mi-
łośników Ziemi Ciechanowskiej, Ro-
dzina Państwa Rzewuskich.

Program uroczystości objął – słowo 
wstępne, odśpiewanie Hymnu Pań-
stwowego,  modlitwę zgromadzonych, 
szereg wystąpień okolicznościowych,  
złożenie kwiatów i zapalenie zniczy 
oraz poczęstunek przy ognisku na le-
śnej polanie.

Duszpasterski komentarz
– Dlaczego ci młodzi ludzie wte-

dy oddawali swoje życie za Ojczyznę. 
Dlatego, że nosili w sobie wielkie war-
tości… Trzy podstawowe – Bóg, Ho-
nor, Ojczyzna. Za te wartości, które 
ukochali oddawali swoją najcenniejszą 
część swego jestestwa, jakim jest życie 
doczesne. Między innymi Adaś Rze-
wuski również za te wartości oddał 
swoje życie – mówił w czasie kapłań-
skiej homilii ks. Franciszek Tuszyński, 
proboszcz Parafii Św. Stanisława w Le-
kowie.

Słowa od gospodarza gminy

– Gratuluję organizatorom dzi-
siejszej inicjatywy, która nie po-
zwoli nam zapomnieć o takich bo-
haterach, jakim był Adaś Rzewuski. 

Młodziutki żołnierz AK - związany 
z miejscowością Pawłowo na tere-
nie naszej gminy - jest przykładem 
bohaterstwa i patriotyzmu godnego 
naśladowania. W szczególności dla 
młodych i wszystkich, którzy w dniu 
dzisiejszym oddają Mu hołd. Takie 
uroczystości są godnym elementem 
w upamiętnianiu lokalnej historii. 
(…) We wspólnej pracy samorzą-
dowej chciałabym aby takie miejsca 
pamięci, były uwypuklane i zauwa-
żane przez mieszkańców naszej gmi-
ny, powiatu, województwa, a nawet 
całego kraju – podkreśliła Mariola 
Kołakowska, wójt gminy Regimin.

Rodzina Rzewuskich

– U styku z Lekowskim Lasem, 
od jego południowej strony, położona 
była zagroda o nazwie Maliniak. W 

tym Maliniaku w 1924 roku osiedliła 
się rodzina zubożałych arystokratów 
Rzewuskich, przybyłych tu aż z Fa-
stowa pod Kijowem. Ojciec rodziny 
Władysław Rzewuski uprawiał na 
tym Maliniaku kilkanaście hektarów 
lichej, piaszczystej gleby i wychowy-
wał w patriotycznej rodzinnej tradycji 
czworo swoich dzieci. Bezpośrednia 
bliskość lasu, znaczne oddalenie od 
uczęszczanych dróg i większych sku-
pisk ludzkich, a także patriotyczna 
postawa gospodarza, skłaniały do 
utworzenia tu ośrodka działalności 
konspiracyjnej. Tu ustanowił swoją 
siedzibę Inspektorat Związku Walki 
Zbrojnej (ZWZ), a potem Armii Kra-
jowej (AK), obejmujący w ostatniej 
fazie działalności trzy obwody: ciecha-
nowski, mławski i działdowski. (…) 
Cała rodzina Rzewuskich włączyła się 
w nurt pracy konspiracyjnej. Ojciec 
Władysław – „Krzywda”, w obecno-
ści inspektora zaprzysiągł wszystkich 
swoich najbliższych: żona przybrała 
nazwisko „Anna Piasecka”, córka Iza-
bela przyjęła pseudonim „Baśka”, cór-
ka Krystyna – „Ninka”, syn Henryk 
– „Zbyszek”, a najmłodszy 17-letni 
Adaś – obrał sobie groźne imię – „Bu-
rza”. Ich dom stał się ostają leśnych 
ludzi, tu się spotykali, tu odbywali na-
rady, tu wypoczywali, tu przekazywali 
sobie wiadomości i różnego rodzaju 
materiały konspiracyjne – cytaty ze 
„Wspomnienia o Adasiu Rzewuskim” 
autorstwa Jana K. Korzybskiego, (w: 
„Reminiscencje ciechanowskich AK-
-owców”, Ciechanów 1993, wydawca: 
Światowy Związek Żołnierzy Armii 
Krajowej Obwód Ciechanów i Towa-
rzystwo Miłośników Ziemi Ciecha-
nowskiej).

KAROL PODGÓRNY

Akt pamięci w ciszy wśród drzew

Przy obelisku Adama Rzewuskiego 

W uroczystości wzięła udział m.in. grupa harcerzy Hufca Ciechanów Związku Harcerstwa 
Polskiego.

Ks. proboszcz Franciszek Tuszyński w trakcie okolicznościowego słowa duszpasterskiego.
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Uroczystość rocznicową w dn. 10 kwietnia poprowadził poseł Robert Kołakowski, a modli-
twie przewodził ks. prał. Eugeniusz Graczyk.

Gen. bryg. zw. Jacek Stachiewicz – Prezes Związku Piłsudczyków RP Okręg Ciechanów.

Wartę honorową przy grobie Pani Sena-
tor Janiny Fetlińskiej pełnili żołnierze z 2 
Ośrodka Radiolokacyjnego w Przasnyszu.

Podczas porannej uroczystości wieniec w 
imieniu Marszałka Senatu RP składa sena-
tor dr Jan Maria Jackowski. Towarzyszy mu 
mąż Pani Senator Fetlińskiej – Włodzimierz.
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W pierwszą sobotę kwietnia odbyła się 
wspaniała uroczystość z okazji 25-lecia 
funkcjonowania Ciechanowskiego Klubu 
Karate Kyokushin (CKKK).

Wzięli w niej udział, m.in.: 
przedstawiciele Urzędu Miasta Cie-
chanów, dyrektor MOSiR-u, wójt 
gminy Krasne oraz dyrektor Szkoły 
Podstawowej im. Marii Konopnickiej 
w Krasnem. 

Na jubileuszowej gali nie zabra-
kło także ważnych osób, które two-
rzyły i kontynuują historię Klubu. 
Mowa tu oczywiście o wszystkich 
instruktorach, działaczach, zawodni-
kach, a także ściśle współpracujących 
z Klubem rodzicach.

Wszystkie te osoby łączy wspól-
na historia i pasja do karate, a jej 
początki sięgają lat 80-tych XX wie-
ku. Pierwszą sekcję karate działają-
cą przy Towarzystwie Krzewienia 
Kultury Fizycznej (TKKF) założył 
Janusz Kamiński. Oficjalne zebra-
nie założycieli Klubu miało miej-
sce 3 marca 1993 roku. Podczas 
zebrania została podjęta uchwała o 
powołaniu Ciechanowskiego Klubu 

Kyokushin Karate. Pierwszymi in-
struktorami byli Krzysztof Kowalski 
i Andrzej Zawada. Od 2010 roku 
prezesem i trenerem Klubu jest sen-
sei Wojciech Gołębiewski III Dan. 
Prężnie działają sekcje karate w gmi-
nie Krasne, Kraszewo (gm. Ojrzeń) 
i gminie Ciechanów (Gumowo i 
Chotum).

16 października 2011 roku zor-
ganizowano nad Łydynią I Turniej 
Karate Kyokushin o Puchar Prezy-
denta Miasta Ciechanów, a co roku 
w październiku odbywają się jego ko-
lejne edycje – tegoroczna będzie IX.

Jednym z celów statutowych Klu-
bu jest szkolenie dzieci i młodzieży. 
Wśród czołowych zawodników są: 

- Weronika Krzywnicka - wie-
lokrotna Mistrzyni Polski i Europy 
Uczestniczka Mistrzostw Świata w 
Tokyo w 2015 roku

- Aleksandra Trzepanowska - wie-
lokrotna Mistrzyni Polski i Europy

- Jakub Kraśniak - wielokrotny 
Mistrz Polski i Europy

- Adam Chrzanowski - medalista 
Polski i Europy

- Krzysztof Szczepański - instruk-
tor i medalista Polski

- Jakub Pędzich, Kacper Pawi-
kowski, Beata Butryn, Wiktoria 
Głowacka i wiele innych, którzy re-
prezentowali barwy CKKK na arenie 
krajowej i międzynarodowej.

Klub cały czas się rozwija realizując 
różne projekty związane z miastem Cie-
chanów, m.in.: szkolenie dzieci i mło-
dzieży, projekt „Karat Dużej Rodziny” 
czy „Senior+”. Aktualnie CKKK czeka na 
rozstrzygnięcie konkursu Ministerstwa 
Sportu i Turystyki - program „Klub”.

Dzięki zainteresowaniu i pomocy 
władz Ciechanowa od ponad roku 
Klub dysponuje własną salą treningo-
wą znajdującą się na Krytej Pływalni, 
przy. ul. 17 Stycznia 60 B.

W dniach 18-19 maja br. zawod-
nicy CKKK będą reprezentować nasz 
kraj na mistrzostwach Europy we 
Wrocławiu, a listopadzie br. wyjeż-
dżają na Mistrzostwa Świata, które 
odbędą się w Tokyo w Japonii.

Gratulujemy pięknego Jubileuszu 
i życzymy kolejnych sukcesów.

K/TM

Jubileusz Ciechanowskiego Klubu Karate Kyokushin

25 lat historii ciechanowskiego karate

Uczestnicy Gali z okazji Jubileuszu 25-lecia działalności Ciechanowskiego Klubu Karate Kyokushin.
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Maciej Kowaliński (Mazovia ProActiv Cie-
chanów) jako jedyny mieszkaniec naszego 
miasta przebiegł 39. Generali Berliner Hal-
bmarathon.

Jest to największy półmaraton w 
Niemczech i jeden z największych w 
Europie. W tym roku wzięło w nim 
udział ponad 30 tysięcy biegaczy, rol-
karzy i osób na wózkach. 

- Trasa była płaska i bardzo szybka. 
Wiodła obok największych zabytków Ber-
lina, takich jak Brama Brandenburska, 
Kolumna Zwycięstwa czy Checkpoint 
Charlie. Organizacyjnie wszystko było na 
jak najwyższym  poziomie. Jest to super 
impreza, którą z czystym sumieniem mogę 
polecić wszystkim, którzy lubią podróżo-
wać i łączyć bieganie ze zwiedzaniem – po-
wiedział nam Maciej Kowaliński.

Warto dodać, że to już szóste zagra-
niczne zawody, w których wziął udział 
Maciej Kowaliński dumnie reprezentu-
jąc Mazovię ProActiv i nasze miasto.

AS/TM

Generali Berliner Halbmarathon

Ciechanowianin pobiegł w Berlinie
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Kilkudziesięciu ciechanowian wzięło udział 
w biegach, które odbyły się w ramach 
ORLEN Warsaw Marathon. Najliczniejszą 
zorganizowaną grupę reprezentantów na-
szego miasta stanowili biegacze skupieni 
wokół Stowarzyszenia Mazovia ProActiv 
Ciechanów.

ORLEN Warsaw Marathon to 
swoiste Narodowe Święto Biegania. 
W samym maratonie do mety do-
tarło 4.696 osób, zaś 7.217 zawod-
ników ukończyło Bieg OSHEE na 
10 km.

Jeśli chodzi o zawodników Mazo-
via ProActiv Ciechanów to wielu z nich 
poprawiło swoje „życiówki” lub po raz 
pierwszy wzięło udział w zawodach na 
danym dystansie. W Biegu OSHEE na 
10 km najlepszy debiut wśród kobiet 
zanotowała Marlena Szejn – 00:46:28. 
Z kolei wśród mężczyzn najszybszy 
był Michał Makowski (00:33:03). W 
końcowej klasyfikacji Biegu OSHEE 
zajął bardzo wysokie 32 miejsce wśród 
7.217 zawodników, którzy pojawili się 
na mecie.

W maratonie jako jedyna kobieta 
spośród reprezentantów Mazovia Pro-
Activ pobiegła Ewelina Jabłońska. Był 
to świetny debiut. - Moim celem było 
przebiec maraton poniżej 4 godzin 
- linię mety przekroczyłam z czasem 
3:57:33. Bardzo ważny był dla mnie 
wspaniały doping ze strony ekipy z Ma-
zovia ProActiv. Nie sądziłam, że pójdzie 
mi tak dobrze i lekko, a po biegu chcia-
ło mi się płakać ze szczęścia. Po prze-
kroczeniu mety miałam wrażenie, że 
mogę „przenosić góry” i już teraz wiem, 
że nie był to mój ostatni maraton – po-
wiedziała nam Ewelina Jabłońska.

Artur Zagórski w maratonie osią-
gnął czas 03:48:22, a tym samym po-
prawił swoją „życiówkę” o ok. 10 min 
Był to jego drugi maraton – pierwszy 
zaliczył na ORLENIE rok temu.

TM

ORLEN Warsaw Marathon

Mazovia ProActiv na ORLENIE

Zawodnicy Mazovia ProActiv Ciechanów na ORLEN Warsaw Marathon.

Ewelina Jabłońska świetnie debiutowała na 
ORLEN Warsaw Marathon.

Fo
t. 

Ew
eli

na
 Kr

as
ko

ws
ka

Fo
t. T

M



28
www.pulsciechanowa.plogłoszenie własne wydawcy



MAGAZYN OPINII

ZIEMI CIECHANOWSKIEJ
29

na tapecie

Ciechanów na starych fotografiach 

Most 3-Maja po zniszczeniu przez hitlerowców w styczniu 1945 roku, leży w gruzach w nurcie Łydyni. W tle dzwonnica na Farskiej Górze.
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ZACHĘCAMY CZYTELNIKÓW POSIADAJĄCYCH STARE ZDJĘCIA CIECHANOWA I CIECHANOWIAN DO UDOSTĘPNIANIA NASZEJ REDAKCJI. 
ADRES E-MAIL: PULSCIECHANOWA@GAMIL.COM

Na początku kwietnia obchodziliśmy Świa-
towy Dzień Świadomości Autyzmu. W Cie-
chanowie z tej okazji odbyło się szereg wy-
darzeń mających na celu zwrócenie uwagi 
na tę chorobę. 

Najpierw (w sobotę, 6 kwietnia) na 
Placu Jana Pawła II pojawiły się stoiska 
informacyjne oraz scena na której wy-
stąpiła Iwona Węgrowska. 

W południe ciechanowskim dep-
takiem przeszedł Niebieski Marsz z 
balonami, które następnie zostały wy-
puszczone do nieba i unosiły się nad 

miastem sygnalizując o tym wydarze-
niu. Na czele marszu dumnie kroczyły 
piękne alpaki, które już po raz kolej-
ny zawitały do naszego miasta dzięki 
Przedszkolu Pan Czu. 

Swoje zdolności muzyczne i recy-
tatorskie prezentowały również dzieci i 
młodzież z Ciechanowa i okolic. Przez 
cały czas odbywały się konkursy, gry i 
animacje dla dzieci. 

Nie zabrakło „Piosenki Autentycz-
nej” śpiewanej m.in. przez członków Sto-
warzyszenia Autentyczni i ich rodziny.

Tego samego dnia na boisku przy 
Szkole Podstawowej nr 6 został roze-
grany turniej piłki nożnej o „Niebieski 
Puchar”.

W niedzielę organizatorzy zapro-
sili wszystkich do hali sportowej przy 
ul. Kraszewskiego. Najpierw rozegrano 
turniej szachowy, a po południu roz-

począł się charytatywny III Niebieski 
Maraton Zumba. 

Wydarzenia związane z Dniami 
Świadomości Autyzmu zakończyły się 
w poniedziałek w auli Szkoły Podsta-
wowej TWP, gdzie odbyła się konfe-
rencja pt. „Zaburzenia ze spectrum au-
tyzmu – kompleksowe oddziaływania 
edukacyjno- terapeutyczne”.

Tegoroczne obchody stanowiły 
jeden ze zwycięskich miękkich pro-
jektów, wybranych przez mieszkańców 
Ciechanowa w ramach Budżetu Oby-
watelskiego. Pomysłodawcą i głównym 
organizatorem było Stowarzyszenie 
Autentyczni, kierowane przez Agniesz-
kę Sobiesiak. 

Zapraszamy do obejrzenia fotorela-
cji z tego wydarzenia na  www.pulscie-
chanowa.pl 

PP

Dni Świadomości Autyzmu

Ciechanów w kolorach nieba
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Nakładem
Wydawnictwa

FRONDA ukazała
się bardzo ciekawa książka
autorstwa Ireny i Andrzeja
Fedorowiczów pt. 
„25 polskich wynalazców i
odkrywców którzy zmienili
świat”.

Do tej pory w głównej mierze
czytałem i recenzowałem na łamach
naszego miesięcznika książki o „cięż-
kiej” tematyce. Z potrzeby i swego
wyboru. Było o traumatycznych
wydarzeniach II światowej apokalipsy.
Także o zsyłkach naszych rodaków do
obozów koncentracyjnych nazistow-
skich Niemiec i gułagów imperium
zła. Również o Żołnierzach Wyklę-
tych/Niezłomnych, o bestiach z
NKWD i UBP, a także zwyrodnial-
cach ze Smiersza i Wojskowej Infor-
macji. Niedawno skończyłem 70 lat i
zbliżam się nieuchronnie do mety
ziemskiego pielgrzymowania, a jedy-
nym mym zdrowym w miarę organem
jest… głowa. I za to wielkie dzięki
Bogu! Czas zatem nieco wyluzować i
poczytać coś lżejszego i pozytywne-
go, co nie znaczy, że gorszego. Może
zamiast romantyzmu więcej pozyty-
wistycznej pracy u podstaw? Dla
zdrowia psychicznego nas wszyst-
kich. 

Wielu ludzi proweniencji nija-
kiej, jak też lewicowo-liberalnej, a
także przedstawicieli  mediów
„głównego” nurtu, o takiej też
orientacji twierdzi, że polskość to
nienormalność, a Polacy w znacznej
części to zacofani przedstawiciele
ciemnogrodu i wyjątkowi nieudacz-
nicy. Trudno mi się z tym zgodzić.
Jest to całkowicie złudna i nikczemna
opinia. Oczywistym jest fakt, że tak
jak w każdej dużej zbiorowości, jaką
jest niewątpliwie naród, trafiają się
różnorakie jednostki i grupy osób.
Mamy jednak na przestrzeni wieków,
a także aktualnie ludzi mądrych, świa-
tłych, godnych. Takich, którymi
możemy się chwalić na całym świecie.
I o takich właśnie osobach jest świeżo
wydana przez przebojową i wszech-
stronną FRONDĘ książka pt. „25
polskich wynalazców i odkrywców
którzy zmienili świat”, autorstwa
Ireny i Andrzeja Fedorowiczów.

Pozycja liczy sobie 320 stron, na
których to autorzy opisali 25 świet-
nych ludzi przynależnych do polskiej
nacji. Cena 29,90 zł wręcz zachęca do
kupienia. Czyta się sprawnie i szybko

ze względu na ciekawą zawartość.
Miękka oprawa nie obniża wartości
poznawczej pozycji. Zachęcam ze
wszech miar do sympatycznej lektury.

Historie wyjątkowych
Polaków

Książka ta nie opowiada wbrew
tytułowemu przesłaniu o wynalazkach i
eksperymentach naukowych. To są

historie o wyjątkowych Polakach, którzy
wbrew wszystkiemu i wszystkim posta-
nowili przełamać zastane schematy
myślenia i zmienić świat. Cel, który
sobie wyznaczyli, był o wiele trudniejszy
do realizacji, niż w przypadku wynalaz-
ców i odkrywców innych narodowości.
Życie ludzi trwale zmieniających naszą
cywilizację nigdy nie było łatwe, ale w
przypadku Polaków skalę trudności
trzeba podnieść co najmniej do potęgi
drugiej. Wielu bohaterów tejże książki
działało bowiem w czasach, gdy polskie
ziemie były wyjątkowo zacofane: bez
przemysłu, uczelni, tradycji badań
naukowych, know-how i politycznego
wsparcia, o pieniądzach na wynalazki
nawet nie wspominając. Taki jest już
bowiem urok bycia polskim wynalazcą
lub odkrywcą, że zawsze ma on pod

przysłowiową górkę. Praca bohaterów
tejże pozycji nie była zatem spacerkiem
intelektualnym w żadnej mierze. Była za
to walką gladiatorów. Wygrywali ją naj-
lepsi i najsilniejsi. Jak w życiu. I o takich
to ludziach jest książka. Oprócz 25 uka-
zanych w niej Polaków, setki naszych
rodaków długi czas brało udział w świa-
towym wyścigu naukowców i wynalaz-
ców, ba nadawało mu tempo, a bywało
że przez czas jakiś przewodziło stawce
całej.

Co zawdzięczamy
Polakom?

Czy wiecie Szanowni Czytelnicy,
że kuloodporną kamizelkę, walkie-tal-
kie, ręczną kamerę filmową, drabinę
strażacką, a nawet… zwykły spinacz
biurowy wymyślili Polacy? Każdy czło-
wiek ma indywidualną, niezmienną
przez całe życie grupę krwi, którą to
dziedziczy po swych przodkach – do
takiego wniosku doszedł nie kto inny
jak Ludwik Hirszfeld,  analizując bada-
nia nad krwinkami psów. To przeło-
mowe w medycynie odkrycie uratowa-
ło życie milionom ludzi, pozwalając
na bezpieczne przetaczanie krwi mię-
dzy pacjentami.

Jako mała dziewczynka projektowa-
ła ubranka dla… lalek. Stefania Chwałek,
znana lepiej na świecie jako Stephanie
Kwolek, wynalazła kevlar, materiał
wykorzystywany do produkcji doskona-
łych hełmów wojskowych, nart, rakiet
tenisowych i jachtów.

Dziś nie wyobrażamy sobie bez
niego najprostszej pracy biurowej. Jed-
nak z pewnością niewielu z nas wie, że
zwykły… spinacz wymyślił pianista i
kompozytor Józef Hofmann, zainspiro-
wany do tego kształtem… klucza wioli-
nowego. Wśród setki opatentowanych
przez niego pomysłów znalazły się rów-
nież wycieraczki samochodowe.

W 25 ciekawych, a wręcz porywają-
cych opowieściach Irena i Andrzej
Fedorowiczowie prezentują geniusz,
upór i pracowitość polskich naukow-
ców i wynalazców. Tudzież wielkich
odkrywców i wizjonerów nauki – specja-
listów z różnych dziedzin.
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„Legenda polska”
Ewa Jabłońska-Deptuła
opowiada o patriotyzmie wyrosłym z
buntu wobec zaborców, występującym
przeciw niewoli i wynarada-
wianiu, którego cechą cha-
rakterystyczną było, mani-
festowane wręcz, wyzna-
nie wiary. Jej bohaterem ?
zbiorowym ? stały się kolej-
ne pokolenia walczące o
wolność Polski, od czasów
Konfederacji Barskiej,
poprzez Insurekcję
Kościuszkowską, Powsta-
nie Listopadowe, Wiosnę
Ludów, do Powstania
Styczniowego docho-
dząc. O kolejach i znacze-

niu historycznych splotów religii i
ruchów wyzwoleńczych pisze pogrążo-
na w głębokiej refleksji nad tematem
Autorka.

Istotną częścią pozycji
jest dołączona część
albumowa, w której
zaprezentowano repro-
dukcje grafik z epoki,
biżuterii patriotycznej,
strofy pieśni i poezji
patriotycznej, dzięki któ-
rym między innymi świa-
domość narodowa i
patriotyzm przetrwały.
Część albumowa zajmuje
80 stron.
Liczba stron: 242, Cena:
30,00 zł
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„Niewyjaśnione zabójstwa”
Przemysław Słowiński
W cyklu „Mroczny PRL” tym razem uka-
zała się pozycja opisująca morderstwa,
które nigdy nie zostały wyjaśnione,
bądź oficjalna wersja podana przez wła-
dze budzi wątpliwości.
Porwanie i zabójstwo Bogdana Piasec-
kiego (syna szefa PAX-u - Bolesława Pia-
seckiego), proces „Wampira z Zagłę-
bia”, śmiertelne pobicie przez milicjan-
tów Grzegorza Przemyka – te i wiele
innych nigdy do końca niewyjaśnio-
nych zagadek kryminalnych PRL-u znaj-
dujemy w tej bardzo ciekawej książce
Przemysława Słowińskiego.
Liczba stron: 360, Cena: 39,90 zł

„Gar’Ingawi Wyspa
Szczęśliwa - Tom 3:
Dzieje Taguna”
Anna Borkowska
W trzecim, ostatnim już
tomie „Gar’Ingawi”,
ważą się losy Taguna.
Sprzedany feineńskim
kupcom dociera do
Lhed. Trafia tam na
dwór króla Kneha i
księżniczki Mdan. Nie-
stety, jego szczęście
nie trwa długo. Praw-

dziwe męki przeżywa w małpim Kraju
Galgal-pa’asz, gdzie jest wyśmiewany i
lżony. Jak zakończą się jego losy? Czy
Nulani ruszy na pomoc młodszemu
bratu? Walka o władzę toczy się między
Unganą, a jego synem Inutu. Kto zwy-
cięży?
Liczba stron: 288, Cena: 29,90 zł

„Detektyw Krzysztof Rutkowski
– cz. I - Porwania”
Roman Mańka, Łukasz Ziaja
Dramatyczne losy osób uprowadzonych
przez mafię. Opis działań nietypowych,
zdesperowanych porywaczy. Kulisy naj-
głośniejszych porwań dla okupu.
Kto zlecił słowackim gangsterom upro-
wadzenie znanego krakowskiego biz-

nesmena? Jakie tajemnice
kryje porwanie Krzysztofa
O.? Jak działa ekipa słynne-
go detektywa?
Krzysztof Rutkowski w pory-
wającej rozmowie ujawnia
sprawy, o których nikomu do
tej pory nie mówił. Przedsta-
wia też praktyczne porady,
m.in. jak zapobiegać porwa-
niu i co robić, jeżeli jednak
porwą ciebie albo kogoś z
twojej rodziny.
Liczba stron: 320, Cena: 34,90

Warto przeczytać: „25 polskich wynalazców…”
– I. i A. Fedorowiczowie

O Polakach,
którzy zmienili
świat
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Obserwujemy postępujący, coraz szybszy 
proces laicyzacji zachodniego społeczeństwa. 
Niebezpieczne prądy coraz częściej czuć nad 
Wisłą. Ludzkość kwestionuje istnienie Boga. 
Czy jest coś co byłoby w stanie przerwać ten 
obłęd i zawrócić ludzkość z drogi prowadzącej 
w stronę Piekła? 

Dlaczego Bóg nie uczyni jakiegoś 
wielkiego spektakularnego cudu dla ra-
towania swojego stworzenia? Bez wąt-
pienia poprzez różne znaki, wydarzenia 
i cuda, Bóg uświadamia nam, że istnieje 
a one zdarzają się każdego dnia. Niewy-
tłumaczalne, nadzwyczajne wydarzenia 
przekraczające możliwości natury. Obok 
nas, być może za ścianą mieszkają cał-
kiem zwyczajni ludzie, którzy dostąpili 
wielkich łask – uzdrowienia, uwolnienia z 
nałogów, poczęcia dziecka, do którego nie 
powinno dojść.

„Cuda nasze powszednie”

Zadania przyjrzenia się i opowiedze-
nia niesamowitych historii cudów podjęła 
się Dorota Łosiewicz w książce „Cuda na-
sze powszednie” wydanej przez Wydaw-
nictwo Fronda. Z radością wzięłam do 
ręki książkę tej autorki. Znam jej teksty 
z publicystyki w Tygodniku „Sieci”. Dow-
cipnie współprowadzi również program 
„W tyle wizji” w TVP Info oraz „Kwa-
drans Polityczny” w TVP 1. Uwielbiam 
jej lekki styl, otwartość i sympatyczną 
osobowość. 

Książka „Cuda…” napisana jest w 
bardzo przystępny sposób. Każda z pięt-
nastu opowiedzianych historii wzrusza 
do łez. Nie sposób jest oderwać się po 
przeczytaniu choćby jednej. Ostatnia 
historia zaś dotyczy autorki oraz cudu 
jakiego sama doświadczyła. Córeczka 
Anielka urodziła się z chorymi jelitami a 
podczas operacji doszło do zatrzymania 
krążenia i niewydolności oddechowej. 
Rozpoczął się szturm do nieba. Dzięki 
modlitwie wielu osób Anielka żyje i ma 
się dobrze. Zadziwiające, jak autorka 
podczas zbierania opowieści o cudow-
nych historiach sama doświadczyła 
cudu. Nie ma też wątpliwości, że mia-
ła do czynienia z Bożą Interwencją. Na 
koniec zaś przypomina, że to nie cuda są 

istotą chrześcijaństwa, a trud życia wiarą 
na co dzień.

Uwolniony od pornografii Waldemar

Waldek jako siedemnastolatek zaczął 
przygodę ze sztukami walki, medytacją, 
heavy metalem i... pornografią. Z dnia 
na dzień coraz bardziej zagłębiał się w 
odmęty swoich nałogów. Karmił się swo-
imi żądzami. „To ścierwo strasznie ryje 
umysł. Naukowcy odkryli, że pornografia 
zmienia mózg podobnie jak narkotyki, 

podobnie uzależnia. Człowiekowi wciąż 
potrzeba nowych wrażeń i bodźców. 
Na sobie przekonałem się, że to praw-

da” - szczerze wyznaje Waldemar. Zamiast 
upragnionego szczęścia i satysfakcji z he-
donistycznego stylu życia ogarniała go tyl-
ko pustka i strach. Z wiary i obrzędowości 
katolickiej kpił. Irytowały go modlitwy 
jego matki za niego. Jej wołania jednak 
usłyszał Bóg. Udzielił łaski Waldkowi. 
Poczuł on ogromną potrzebę zmiany swo-
jego życia i pójścia za Jezusem. Jego hi-
storia jest naprawdę niesamowita i pełna 

splotów akcji. W skrócie tylko dodam, iż 
dzięki niemu swoje życie zmieniła rów-
nież jego dziewczyna, która siedem dni 
po ich sakramentalnym ślubie w szpital-
nej kaplicy zmarła. Zło jednak wciąż było 
głęboko przyczajone w jego wnętrzu a lata 
medytowania na wzór dalekowschodniej 
duchowości doprowadziły do opętania i 
konieczne w jego przypadku były egzor-
cyzmy. Waldkowi udało się wyrwać spod 
władania złych mocy ale wielu kolegom 
niestety nie. Na początku fajnie i wesoło, 
a potem alkohol, narkotyki, samobójstwa, 
rozbite rodziny. Dziś już wie, że Jezus 
może każdego wyciągnąć z największego 
bagna. Tylko trzeba pozwolić mu działać.

Niewytłumaczalny medycznie cud 
życia Olivki

„To jest niemożliwe!” - te słowa czę-
sto słyszą rodzice Olivki od lekarzy, którzy 

mają do czynienia z dokumentacją choro-
by dziewczynki. Brak tzw. robaka móżdżku 
oraz szczątkowe połączenie międzypółku-
lowe to wyrok. Lekarze spodziewają się zo-
baczyć dziecko leżące obłożnie chore, które 
jest „warzywem”. W przypadku naszej 
małej bohaterki choroba jest (zespół Dan-
dy’ego – Walkera) ale nie ma jej objawów. 
Olivka chodzi do zwykłej szkoły, bawi się, 
tańczy, wygłupia, skacze. Nigdy nie było 
z nią żadnych problemów. W przedszko-
lu często też przewyższała rówieśników 
intelektem, błyskawicznie zapamiętuje 
wierszyki i piosenki i jest niezwykle empa-
tyczna. Zanim się urodziła jej rodzice Basia 
i Hubert wielokrotnie byli namawiani do 
aborcji. „Nie ma sensu tego ciągnąć” - sły-
szeli - W najlepszym przypadku jeśli się 
urodzi i przeżyje, to będzie „warzywem” - 
te słowa Basia wciąż miała w swojej głowie. 
Na szczęście aborcji w ogóle nie brała pod 
uwagę. Matka Boża zawołała ich do siebie 
na Jasną Górę. Tam otrzymali wsparcie od 
brata Savio, zakonnika, który robił wszyst-
ko aby zaangażować jak najwięcej ludzi w 
modlitwę za zdrowie dziecka. Rodzina do 
dziś jeździ na Jasną Górę. Zakonnik stał 
się częścią rodziny. Olivka mówi do niego 
„dziadzio Savio”. Jak podkreślają Basia i 
Hubert, to co przeżyli z córeczką było jak 
ekspresowe rekolekcje, umocnili się w wie-
rze i zmieniły się ich serca.

Dług wobec Boga

Bohaterowie książki zgodzili się opo-
wiedzieć, co ich spotkało, bo czują dług 
wdzięczności wobec Boga i swoim świa-
dectwem chcą go spłacić. Chcą pokazać 
innym na własnym przykładzie, że w ży-
ciu nie ma przypadków - podkreśla Łosie-
wicz. - Ktoś kiedyś powiedział, że przypa-
dek jest „ksywką” Ducha Świętego. Tylko 
ludzie wierzący mogą to dostrzec.

Opowieści bohaterów opatrzone są 
zdjęciami Marty Dzbeńskiej-Karpiń-
skiej, autorki projektu „Matki mężne 
czy szalone” - o kobietach, które wbrew 
zdrowemu rozsądkowi i zaleceniom le-
karzy, zaszły w ciążę i urodziły dzieci. 
Mówi ona: „kiedy jeździłyśmy z Dorotą 
do domów naszych bohaterów, okazało 
się, że są oni zwyczajnymi, niezwykle 
ciepłymi, życzliwymi ludźmi. Są wśród 
nich bezrobotni, emeryci, renciści, 
dziennikarze, wizażystka, położna... 
Tym, co ich łączy są wiara i modlitwa. 
W większości przypadków mieliśmy do 
czynienia najpierw z nawróceniem, a 
potem dopiero z cudem, który umac-
niał wiarę. Jestem przekonana, że takie 
niepojęte Boże interwencje zdarzają się 
cały czas, ale pozostają ukryte w czte-
rech ścianach, poza okiem kamer. Szko-
da, bo żyjemy w czasach, które potrze-
bują świadectw i świadków.”

Ta niezwykła książka liczy 288 stron. 
Do kupienia w cenie detalicznej 37 zł.

Dorota Łosiewicz - „Cuda nasze powszednie”

Cuda dzieją się codziennie

DOROTA SMOSARSKA

Nowości Wydawnictwa ZYSK I S-KA

„Siła spokoju. Droga miłującego 
pokój wojownika”
Dan Millman
Opowieść oparta na życiu 
autora, mistrza świata w 
gimnastyce akrobatycznej, 
który podróżuje w świat 
ciała i ducha, romantycz-
nych i przerażających przy-
gód, śmiechu i magii.
Dan jest uczniem college’u, 
przystojniakiem i uzdolnio-
nym sportowcem, zdobywającym kolejne nagrody, 
jednak życie nie daje mu ani trwałego spokoju, ani sa-
tysfakcji. Pewnej nocy poznaje starszego mężczyznę, 
którego nazywa „Sokrates”. To przypadkowe spotka-
nie i wszystkie zdarzenia, które po nim nastąpiły, cał-
kowicie odmieniły jego życie. Sokrates zostaje men-
torem i duchowym przewodnikiem Dana na drodze 
miłującego pokój wojownika i uczy go jak prowadzić 
życie pełne radości i mądrości.
Liczba stron: 312, Cena: 42,90 zł

„Letnia noc”
Dan Simmons
Ścinający krew w żyłach 
mistrzowski horror w stylu 
klasyki gatunku. To siąż-
ka, która zainspirowała 
twórców serialu „Stranger 
Things”.
Lato 1960 roku. Old Central 
School to potężny, mroczny gmach w miasteczku 
Elm Haven w Illinois. Dla bohaterów ta szkoła właśnie 
przechodzi do historii. Ostatni dzień nauki jest rów-
nież ostatnim dla tajemniczego, skrywającego wiele 
tajnych przejść budynku, o którym przez lata krążyły 
legendy. Teraz budynek ma zostać zamknięty, a w nie-
długim czasie również wyburzony.
Kiedy w Elm Haven zaczynają ginąć dzieci, nikt nie 
przypuszcza, że w miasteczku zagnieździły się demo-
niczne siły. Garstka dzieciaków odkrywa tajemnicę 
związaną z Old Central oraz z pewnym dzwonem, 
którego złowieszcze dźwięki rozlegają się po nocach 
w całym miasteczku. Od tej chwili zło zdaje się deptać 
im po piętach., a dzieci nie mają wiele czasu – opraco-
wują plan działania i stają do nierównej walki z siłami, 
o których istnieniu nie zdawały sobie dotąd sprawy.
Liczba stron: 728
Cena: 55,00 zł

 „Odium?”
Katarzyna Grzegrzółka
Mroczny kryminał odsła-
niający najciemniejszą stro-
nę ludzkiej duszy.
Dwójka nastolatków przy-
padkowo natrafia w miej-
skim lasku na zmasakrowa-
ne zwłoki młodej kobiety. 
Charakter i liczba obrażeń świadczą o niepohamowanej, 
wręcz szaleńczej nienawiści zabójcy do swojej ofiary. 
Obok ciała leży pomięta kartka z rozmazanym napisem.
Śledztwo przejmuje komisarz Jan Bury, borykający się 
z własnymi problemami osobistymi. Niestety wszystko 
wskazuje na to, że ta zbrodnia to dopiero początek kosz-
maru, a każdy dzień zwłoki w odnalezieniu sprawcy może 
poskutkować kolejną bestialsko zamordowaną ofiarą.
Czy Buremu i jego zespołowi uda się zatrzymać spira-
lę nienawiści i dopaść okrutnego mordercę?
Liczba stron: 320, Cena: 36,90 zł 

„Kryminalne przypadki Matyldy”
Bożena Mazalik
Zamek, nieboszczyk i ja-
łówka – czyli jak Matylda 
szukała świętego spokoju.
Kiedy Matylda zostaje po-
rzucona przed ołtarzem, 
wszystkim, czego potrze-
buje, jest odrobina samot-
ności. Spotkanie z Wład-
kiem, kolegą szkolnym, 
kończy się propozycją wprowadzenia się na jego za-
mek i Matylda decyduje się z niej skorzystać. Niestety, 
spokój nie jest jej pisany.
Sarni Dwór to zamek jak z koszmaru – wciąż słychać 
tajemnicze stukanie, kamienne schody skrzypią, 
drzwi się otwierają… Na domiar złego Matylda od-
krywa trupa parobka, zwierzęta z dworskiego go-
spodarstwa zachowują się niepokojąco, a jej przyja-
ciółka ląduje w szpitalu. Komisarz policji okazuje się 
interesującym, aczkolwiek aroganckim mężczyzną, na 
którego urok Matylda nie potrafi być obojętna. Wyda-
rzenia nabierają tempa, a nieboszczyków przybywa…
Liczba stron: 436, Cena: 37,90 zł

„Stróż krokodyla”
Katrina Engberg
Przesycony atmosferą starej 
Kopenhagi, pełen zaskaku-
jących zwrotów akcji thriller 
o skutkach pomieszania fik-
cji z rzeczywistością.
Pewnego dnia wczesnym 
rankiem starszy pan, Gre-
gers Hermansen, idzie 
wyrzucić śmieci w nieco 
zaniedbanej kamienicy w centrum starej Kopenhagi. 
Na jednym z pięter zauważa uchylone drzwi. Zaniepo-
kojony zagląda ostrożnie do środka, nagle potyka się 
i upada. Kiedy dochodzi do siebie, dociera do niego, 
że leży na zakrwawionym ciele młodej dziewczyny, 
która wynajmowała jedno z mieszkań wspólnie z 
współlokatorką. Tak zaczyna się koszmar mieszkań-
ców kamienicy…
Liczba stron: 400, Cena: 37,90 zł

„Sprint”
Grzegorz Suder
Czy przy wszędobylskim 
systemie obserwacji i kon-
troli zbrodnia może ujść 
płazem?
Firma RCUS była szczytem 
marzeń wszystkich infor-
matyków. Międzynarodowy 
potentat na rynku systemów komputerowych zatrud-
niał najlepszych i – jak wieść niosła – niezwykle dbał o 
ich zadowolenie i bezpieczeństwo. Ale czy na pewno?
W poniedziałkowy poranek do laboratorium RCUS zo-
stają wezwani podinspektor Skalski i komisarz Walczak. 
Znaleziono ciało zamordowanego mężczyzny. Policjan-
ci rozpoczynają mozolne przesłuchania, przy czym nie 
angażują się zbytnio, pewni, że przy rozbudowanym 
systemie monitoringu i kontroli przejść zidentyfikowa-
nie sprawcy będzie formalnością. Jednak elektroniczne 
ślady okazują się sfałszowane, jednoznaczne dowody 
– podrzucone. Policjanci próbują odnaleźć się w no-
wych dla siebie realiach, w czym pomóc ma im aspirant 
Czerski, specjalista „od komputerów”. Z każdym dniem 
śledztwo komplikuje się coraz bardziej…
Liczba stron: 672, Cena: 39,90 zł
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Nowości Wydawnictwa EDITIONS SPOTKANIA

„Drugi brzeg 
Oki. Polacy w 
łagrach”
Leon Łoś
Trzytomowe wspo-
mnienia Leona Łosia 
pod tytułem  „Drugi 
brzeg Oki”  wydało po 
raz pierwszy, w drugim 
obiegu, niezależne wydawnictwo Neutrino, w 
Warszawie w 1988 roku. Rok później ukazały się 
ponownie w paryskim, emigracyjnym wydaw-
nictwie Editions Spotkania.
Postanowiono wznowić tę książkę po upły-
wie ponad ćwierćwiecza dedykując ją przede 
wszystkim młodszym czytelnikom, dla których II 
wojna światowa i następujący po niej okres sta-
linowskiego terroru to daleka przeszłość.
  W nowej edycji zamieszczono krótką biblio-
grafię dotyczącą represji stosowanych przez 
władze radzieckie wobec tych Polaków, którzy 
nie pogodzili się z nową okupacją – a którymi 
byli przede wszystkim żołnierze Armii Krajowej z 
terenów dawnych Kresów Wschodnich Rzeczy-
pospolitej Polskiej.
 Leon Łoś, pseudonim „Agrest” lub „Leon Agrest”, 
urodził się w 1915 roku w Warszawie. Był absol-
wentem Wydziału Prawa i Nauk Społecznych 
Uniwersytetu Stefana Batorego  w Wilnie. Lata 
1939–1944 spędził na Białostocczyźnie, gdzie z 
oddaniem walczył w szeregach Armii Krajowej.
W 1944 roku (27 października) został areszto-
wany przez sowiecki kontrwywiad wojskowy 

SMIERSZ. Do Polski wrócił po ponad dwunastu 
latach – na Boże Narodzenie 1956 roku.
Początkowo internowany jako żołnierz AK, następnie 
w roku 1947, po brawurowej ucieczce z obozu inter-
nowania w Borowiczach i dotarciu do Polski, został 
ponownie aresztowany  przez żołnierzy polskich 
Wojsk Ochrony Pogranicza i przekazany Sowietom. 
Kolejne lata przeżył w rożnych obozach jako więzień 
GUŁAG-u. Opisuje ten okres w swoich niezwykle 
szczegółowych i barwnych wspomnieniach.
Liczba stron: 640, Cena: 65,00 zł

„Tragarze śmierci”
Witold Gadowski, Przemysław Wojciechowski
Książka „Tragarze śmierci” 
to niezwykle wciągający 
dokument, również dla-
tego, że Gadowski i Woj-
ciechowski odsłaniają te 
fragmenty naszej historii, 
które do tej pory były 
przykryte stertami papie-
rów; o ich istnieniu miało 
pojęcie niewiele osób 
spoza wąskiego kręgu 
„wtajemniczonych”.
Drugie wydanie „Tragarzy śmierci” autorzy opatrzyli 
wstępem, w którym informują o nowych faktach 
w ich reporterskim śledztwie, między innymi o 
związkach polskiego „Animexu” z „Szakalem” oraz o 
nieznanych dotąd kulisach akcji likwidowania przy-
wódców palestyńskiej organizacji „Czarny Wrzesień”.
Liczba stron: 358, Cena: 45,00 zł

Nowości Wydawnictwa FRONDA
„10 książek, które zepsuły świat. Ponadto 
pięć innych, które temu dopomogły”
Benjamin Wiker
Historia choroby, 
która dotknęła za-
chodnią cywilizację, 
kumulując swe de-
strukcyjne skutki w XX 
stuleciu: Machiavelli 
- „Książe”. Podręcznik 
wykalkulowanej bez-
względności i zimnej 
brutalności;  Kar-
tezjusz - „Rozprawa 
o metodzie”. Ludzie 
nie różnią się zbytnio od automatów, a religia 
jest wytworem naszego ego; Hobbes - „Lewia-
tan”. Każdy człowiek ma prawo do wszystkiego, 
czyli róbta co chce ta; Rousseau - „Rozprawa o 
pochodzeniu i podstawach nierówności między 
ludźmi”. Wystarczy nie wiedzieć. Dzicy nie są źli, 
bo nie wiedzą, jak być dobrym; Marks i Engels 
- „Manifest komunistyczny”. Ludobójcza gra w 
klasy; Mill - „Utylitaryzm”. Epikureizm dla wybra-
nych – w wersji wiktoriańskiej; Darwin „O po-
chodzeniu człowieka”. Przyrodnicze korzenie to-
talitaryzmu. Lepszy zgarnia całą pulę; Nietzsche 
- „Poza dobrem i złem”. Zamordowany Bóg jako 
najważniejsza ofiara doboru naturalnego; Lenin 
- „Państwo a rewolucja”. Teoria przemocy, cha-
osu i mordu. Praktyka w pakiecie, Sanger - „Sed-
no cywilizacji”. Nowy, wspaniały świat eugeniki; 
Hitler - „Mein Kampf”. Narodowy socjalizm jako 
biologia stosowana; Freud - „Przyszłość pewne-
go złudzenia”. Psychoanaliza: broń masowego 
rażenia przeciwko moralności; Mead - „Dojrze-
wanie na Samoa”. Wszystko, co naturalne a pry-
mitywne jest dobre. Szkoda, że dane do książki 
są kompletnie nieprawdziwe; Kinsey - „Zacho-
wanie seksualne mężczyzny”. Hochsztaplerska 
manipulacja otwierająca drogę pseudonauko-
wym mitologiom XXI wieku; Friedan - „Mistyka 
kobiecości”. Manifest femistyczny, któremu nie 
wierzy nawet Michelle Obama.
Liczba stron: 336, Cena: 37,00 zł

„Władcy umysłów”
Przemysław Słowiński
Biografie niezwykłych lu-
dzi, którzy wymyślili XXI 
wiek:
Steve Jobs. Współzałożyciel 
firmy Apple, człowiek, który 
wprowadził na rynek kom-
putery Macintosh. Przekonał 
przemysł muzyczny do sprze-
dawania pojedynczych hitów 
w internetowym sklepie iTunes – jako gotowy materiał dla 
odtwarzaczy iPod. Po iPhonie, który zrewolucjonizował 
rynek smartfonów, zdążył jeszcze zaprezentować światu 
tablet iPad.
Bill Gates. Miliarder, zarobił fortunę na obecnym wszę-
dzie oprogramowaniu należącej do niego firmy Micro-
soft, a teraz chce walczyć z przeludnieniem na Ziemi.
Mark Zuckerberg. Najmłodszy miliarder świata, który 
przeorał media społecznościowe, wymyślając wraz z 
kolegami z Harvardu Facebooka.
Elon Musk. Uchodzi za pomysłodawcę kolei 
super prędkości Hyperloop, właściciel SpaceX, 
pierwszej prywatnej firmy konstruującej rakiety 
nośne dla pojazdów kosmicznych, współzałoży-
ciel Tesla Motors, potentata produkcji samocho-
dów elektrycznych.
Robert Maxwell. Współudziałowiec Agencji Reutera, 
Agence Centrale de Presse, wydawca „Daily Mirror”, 
przed którym drżały osobistości tego świata.
Rupert Murdoch. Właściciel „The Times”, „New York Post” 
i tabloidu „Mirror” a także pierwszej prywatnej telewizji 
satelitarnej Sky, Fox Broadcasting Company i Fox News.
Ted Turner. Twórca koncernu medialnego Turner 
Broadcasting System, w skład którego wchodzi m.in. 
CNN. Człowiek Roku 1991 według magazynu „Time”, 
którego jest współwłaścicielem.
Skąd się wzięli, jakie są ich plany, czy mają ze sobą coś 
wspólnego?
Nigdy na nich nie głosowaliśmy, a kierują naszym 
życiem. Dysponują ponadnarodową władzą i fundu-
szami znacznie większymi niż budżety zamożnych 
państw. Dokąd nas prowadzą? Sprawdźmy, czy jest 
nam z nimi po drodze.
Liczba stron: 432, Cena: 44,90 zł

Daje się ostatnio zauważyć gołym okiem, że od 
jakiegoś czasu wielu ludzi pisze książki. Chcą 
być chyba nieśmiertelni? Są lepsze i gorsze. 
Szkoda tylko wielka, że coraz mniej osób je czy-
ta. Ostatnio na rynku księgarskim ukazały się 
pozycje dwóch parlamentarzystów związanych, 
w różny sposób z Ciechanowem. Napisali je: 
rodowity były poseł lewicy dr hab. – Zbigniew 
Siemiątkowskie i aktualny senator RP z wyboru 
ciechanowian – dr Jan Maria Jackowski - zwią-
zany od wielu lat z chrześcijańską prawicą. 
Zacznę od tego pierwszego, a senator poczeka 
do kolejnego, majowego wydania PULSU. Mam 
nadzieję, że się nie obrazi? 

Zbigniew Siemiątkowski - były Szef 
Agencji Wywiadu jest człowiekiem bez 
wątpliwości inteligentnym, choć nie z mo-
jej bajki. Stworzył interesujące dzieło dla 
badaczy tamtego okresu najnowszej histo-
rii. Książka jest skonstruowana i napisana 
bardzo starannie, na podstawie wielu źró-
deł. Nosi, jak na naukowca przystało przy-
długi tytuł: „Między złudzeniami a rze-
czywistością. Oblicze ideowe PZPR pod 
rządami Władysława Gomułki”. Dotrze 
do czytelników za sprawą wydawnictwa „ 
Adam Marszałek”. Autor, który w swoim 
czasie należał do grupy złotych chłopców 
lewicowców i nadziei  na świetlaną przy-
szłość PZPR, a następnie jej klonów (obok 
m.in. Kwaśniewskiego, Cimoszewicza, 
Siwca i innych), przeprowadza gruntowną 
analizę systemu politycznego PRL, tudzież 
charakteryzuje partyjnych dinozaurów. 
Podkreśla, że większość partyjnych dygni-
tarzy ówczesnego okresu sądziła, że sys-
tem ten można zreformować i uratować. 
Mimo, że sam był członkiem PZPR (oczy-
wiście w późniejszym czasie) to nie zgadza 
się ze swoimi partyjnymi poprzednikami. 
Twierdzi, że system ten był nie do urato-
wania i prędzej czy później musiał upaść. 
Osobiście, przy tej okazji, dziękuję Bogu 
Wszechmogącemu, że doczekałem tego 
upadku. 

Książka to rozprawa naukowa – autor 
nie pisze jej przez pryzmat swoich osobi-
stych lewicowych przekonań, a dokonuje 
sumiennej oceny omawianego okresu. Li-
czy sobie 358 stron, a kosztuje 44,80 zł. 
Oprawa miękka nie ma zbytniego znacze-
nia ponieważ jest to pozycja do czytania, a 
nie ozdoby domowej biblioteczki. Okład-
ka czarno-szara jak sam ustrój szatański. 
Na niej uśmiechnięty tow. „Wiesław”. 
Brak zdjęć nie odgrywa roli. Czyta się dość 
trudno ze względu złożoność poruszanych 
tematów. Dlatego też polecam ją szczegól-
nie studentom historii i politologii, oso-
bom zainteresowanym historią PRL-u, a 
także bardziej oświeconym towarzyszom i 
wyznawcom lewicowych idei. Także człon-
kom tzw. Koalicji Obywatelskiej oraz jej 
wielbicielom, wyznawcom i elektoratowi.

Opowieść w czterech częściach

Książka dzieli się na cztery obszerne 
części i podrozdziały: Część I: OCZEKI-
WANIE: Przed odwilżą. Pierwsze oznaki 
odwilży. Odwilż, Bunt młodych. Bunt 

aparatu. Część II: NADZIEJA: Przed 
październikową wiosną. Październikowa 
wiosna. Marzenie o rewolucji z książką 

w ręku. Koniec złudzeń. Część III: ROZ-
CZAROWANIE: Obcinanie skrzydeł. 

Pełna konsolidacja. Od stabilizacji do 
stagnacji. Część IV: POSZUKIWANIE: 
Komunizm narodowy. Socjalizm antybiu-
rokratyczny. Socjalizm menadżerski. So-
cjalizm „selektywnego rozwoju”.

Ze wstępu autora nieco

Na jednym z posiedzeń KC PZPR 
Władysław Gomułka nazwał tych wszyst-
kich, którzy pragnęli  reform w partii 
marzycielami poruszającymi się pomiędzy 
złudzeniami a rzeczywistością. O tych 
marzycielach chcących budować w Polsce 
socjalizm akceptowany społecznie, cie-
szący się poparciem społeczeństwa, wyni-
kający nie z konieczności politycznej, ale 
będący wyborem etycznym jest ta książka. 
Jest ona również o rzeczywistości politycz-
nej Polski lat sześćdziesiątych minionego 
wieku oraz o obliczu ideowym PZPR pod 
rządami Władysława Gomułki. Jest ona o 
rewizjonistach, realistach, dogmatykach i 
nacjonalistach partyjnych, jak i też zwy-
kłych oportunistach. Jest ona też w jakimś 
stopniu i o samym I sekretarzu i jego naj-
bliższych współpracownikach, którzy wraz 
z nim nadali kierunek politycznego roz-
woju partii po październikowym zwrocie. 
(…). Pragnę odrzucając kolor czarny i bia-
ły z historii PZPR i PRL wydobyć wszelkie 
odcienie szarości, chcę pokazać ludzi i ich 
wysiłki reformowania systemu, a na koniec 
przegraną marzycieli, którzy w zderze-
niu z rzeczywistością Polski pojałtańskiej 
nie mieli szans na zbudowanie w naszym 
kraju socjalizmu, który się lubi. Zastana-
wiam się ponadto nad kwestią mechani-
zmu politycznego PRL. Co go napędzało? 
Ideologia? Wartości? Interesy? Rywalizacja 
partyjnych koterii? Czy też zwykła ludzka 
żądza i namiętności? Jak się to wszystko 

miało do pragnień społeczeństwa do życia 
w wolnym i demokratycznym państwie? 
W jakim stopniu działania marzycieli za-
spokajały te pragnienia?

Fragment opinii fachowca

Oto co m.in. napisał o książce dr hab. 
Rafał Chwedoruk - prof. Uniwersytetu 
Warszawskiego: „ Praca jest poświęcona 
sytuacji wewnętrznej PZPR i jej obrzeżom 
w okresie przywództwa Władysława Go-
mułki. Za jej zbiorowego bohatera uznać 
należy partyjne elity, zarówno kierownicze, 
jak i funkcjonujące w luźnym związku or-
ganizacyjnym (ale silniejszym ideowo) z 
ruchem komunistycznym. Autor konse-
kwentnie pokazuje skutki oddziaływania 
zasadniczego – w jego opinii determinantu 
funkcjonowania partii w Polsce, jakim było 
poczucie społecznej izolacji, ukształtowane 
na podstawie doświadczeń 1944 – 1956, 
a także empirii czasów istnienia KPP. W 
książce ukazano dość precyzyjnie proces 
dezideologizacji PZPR, który po lekturze 
tej pracy rysuje się czytelnikowi jako proces 
wielopoziomowej i asymetrycznej czasowo 
atrofii, a nie np. rewolucyjnego zerwania, 
tudzież banalnej pragmatyzacji pod wpły-
wem problemów w rządzeniu państwem.

Z zakończenia zdań kilkanaście

Marzenia rewizjonistów partyjnych 
pragnących zbudować w Polsce socjalizm, 
który da się lubić, który miałby społeczne 
poparcie i akceptację, cieszył się poparciem 
zwykłych ludzi, było nie do zrealizowania. 
Złożyło się na to wiele przyczyn. Były one 
wewnętrzne, tkwiące w samej doktrynie i 
obiektywnych warunkach, w jakich przy-
szło wprowadzać nowy ustrój w kraju przy-
wiązanym mocno do tradycji i religii, jak i 
okoliczności zewnętrzne związane z jego im-
portem z zagranicy. Grzechem pierworod-
nym było przyniesienie nowego ustroju na 
bagnetach wojsk obcych państwa, którą Po-
lacy mieli prawo uważać za wrogi narodowi 
polskiemu, za sprawą, to którego w długim 
okresie historycznym doznali wielu krzywd, 
nieszczęść i upokorzeń. Tak bowiem nasta-
nie nowych porządków odebrała przygnia-
tająca większość społeczeństwa polskiego. 
(…) Narzucenie władzy komunistów przez 
czynnik zewnętrzny musi wywołać opór 
społeczny, który przełamywany będzie siłą i 
zmuszać będzie władzę do stałego odwoły-
wania się do pomocy z zewnątrz dla utrzy-
mania swego panowania. Tak zainstalowany 
system rządów niewyrastających z tradycji, 
nie mając odpowiedniego autorytetu musi 
zatem opierać się na przymusie, a w razie 
wystąpienia ostrego kryzysu na przemocy.

Na zakończenie

I już na sam koniec parę zdań komen-
tarza. Lokalni parlamentarzyści (dwaj póki 
co) napisali ciekawe dla zainteresowanych 
książki. Ich, i tak już wysoki, potencjał in-
telektualny jeszcze zyskał u potencjalnego 
elektoratu. Czy kolejni podejmą rękawicę? 
Sądzę, że wątpię. A poniektórym z naszego 
powiatu by się to mocno przydało! Więc 
do piór szanowni parlamentarzyści.

Warto przeczytać: „Między złudzeniami a rzeczywistością. Oblicze ideowe PZPR pod rządami 

Władysława Gomułki” – Zbigniew Siemiątkowski

Ciechanowski lewicowiec 
o partyjnych dinozaurach

WALDEMAR NICMAN
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